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swym raporcie, Bomibału, 
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Wielkie mocarstwa przeciwstawią się prób om 
przyłączenia Gdańska do Niemiec 


PARYŻ, 8 lipca. 
Wielkie poruszenie w kołach poli- 
tycznych Paryża wywołały pogłoski z 
Berlina, podańe przez korespondenta 
berlińskiego agencji Havasa w powoła- 
niu się na informacje, uzyskane z pew» 
nych źródeł niemieckich. 
Wedle pogłosek tych, rząd niemiecki 
rze w  Obecnej chwili 


sprawę 

ZORGANIZOWANIA NA TERYTO- 

RJUM WOLNEGO MIASTA PLE- 
BISCYTU 


awie reformy statutu gdańskiego, 
P; ekt ten =. być przedłożony Hitle- 
rowi przez przywódcę ch so. 
cjalistów gdańskich, Foerstera, 
Prasa francuska nadmienia, że w ko- 
yraa pe skich są co do wynik 
ytu jak najlepsze 
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p e DR OWENA ZW 
Zgon Cziczerina 

b. sowieckiego min. spraw 

"zagranicznych 


= Moskwa,.8 lipca 
(Pat) Agencja Tass donosi: Dziś 
zmarł w Moskwie po długiej i ciężkiej| n 
chorobie, w wieky lat 64, b. komisarz 
ludowy Spraw zagr. Setzy Cziczerin. 
Biuletyn lękarski o $mierci Czicze- 
rina głosi, że Cziczerin wy. 1925 zapadł 
na cukrzycę: W rezultacię infekcyj, któ 
re dołączyły się w r. 1088, rozpoczęło 
się porażenie nerwów, puzyczem jedno- 
cześnie poczyniłaostępy” proces sklero- 
tyczy arteryj i“ mięśnia sercowego. 
Począwszy od stycznia br. stan zdro- 
wia Czićzerina znacznie się pogorszył. 
Wczoraj nastąpił wylew krwi w mózgu. 
przyczem chory stracił przytomność: | 
zmarł nie odzyskując Świadomości. 


Min. Eder 
udał się na urlop 
Londyn, 8 lipca 

(Pat) Min. Eden udał się za poradą 
lekarzy na tygodniowy urlop. Min. Eden 
nie miał urlopu od «8 miesięcy i, jak 
wyjaśnia iego otoczenie, ma mało wi- 
doków na korzystanie z dłuższego ur- 
lopu w naibliższym czasie. Na Wielka- 
noc min. Eden chciał się udać na pry- 
watnym iachcie do Marokka, ale prze- 
szkodziły mu remilitaryzacja Nadrenii i 
działania wojenne w Abisynii. Pod Ko- 
niec przysziego tygodnia min. Eden ma 
się udać na konferencję locarneńską w 
Brukseli. 


Za 30 groszy 
otrzymujesz pełne- 
wartościową powieść 


„Gnoe być 
twoją żoną! 


Ostatni przebój tygodnika CPP 
" Liczne dodatki 


] 


rząc, że nie będzie on się różnił od wy- lera, W tej sprawie akcja wyjśćby mía- 
ników plebiscytu w Saarze. „ła ze strony śdańskich hitlerowców. 
Prócz tego Berlin Omawia sprawę _ Ponieważ opozycja w Gdańsku nie 
rozciągnięcia na Gdańsk dyktatury Hit- jest tak słaba, jakby tego praśnęły czyn 
CE WETA ERA PRI DZE TZ OEG DTRO ODDZ ANETTE ZETTRZY TSA 


Katastrofalne upaiy w Ameryce 


50 osób zmarło w ciągu jednego dnia 


* Nowy Jork, 8 lipca. į 1, Ottawa, 8 lipca. 
(PAT) Wczoraj naskutek upałów po- | (PAT) Na koniec lipca projektowane 
niosło śmierć 50 osób. Prezydent Roo-;jest spotkanie premjera kanadyjskiego 
sevelt przyobiecał pomoc finasową 170, Mackenzie Kinga z prezydentem Roo- 
tys. rodzin w ofolicach, dotkniętych kle- | seveltem, 
ską suszy. 


Samobójstwo właściciela fabryki mebli 


Zwłoki zizjeziono w mieszkaniu przy nl. Magistrackiej 15 
Łódź, 8 li zumięniach. małżeńskich służył mu za 
(gr) Jak / wiadomo, nocy ubi Beate okol mieszkanie, w sca często ostatnio 
ło godziny 12-ej znaleziono w mieszka- przebywał. 
niu prywatnem przy ul. Magistrackiej 15 Skłosbnowieża odwiedzała od kilku 
zwłoki Marka Salomonowicza, właści-| miesięcy jakaś niewiasta, żona łódzkie-| 
ciela fabryki i składu mebli przy ul. Na- |go kupca. 
rutowicza 16. Salomonowicz miał prze-, rata w ubiegły poniedziałek, Od tego 
strzeloną głowę w okolicy kości skro- dnia niewiadomo było, gdzie on prze- 
ej. Kusa utkwiła w mózgu. Obok bywa. Przypuszczano nawet, że Salo- 
Ea: leżał rewolwer kal. 6.35. monowicz wyjechał z Łodzi, nikomu o 
Wezwany natychmiast po ujawnieniu tem komunikując. 
samobójstwa dyżurny Jekarz pogotowia : Zwłoki zatem leżały prawdopodob=! 
miejskiego stwierdził, iż zwłoki spoczy- nie od poniedziałku i dopiero wczoraj 
wały w łóżku już od wielu godzin, Rana zostały przez ową kobietę i braci despe- 
posirzałowa była śmiertelna. rata znalezione w zamkniętem miesz- 
Jak zdołaliśmy ustalić Salomonowicz ; kaniu. 
posiadał przy ul. Magistrackiej 15 miesz- | Na temat przyczyny, samobójstwa 
anie, które było wyłącznie do jego dy- znanego w naszem mieście przemysłow-; 
spozycji Apartament ten, po POJ ca, Z rozmaite wesje. 


Tragiczny finał sporu na tle majątkowym 


(Po IA Łódź, 8 Raz] broń z ręki, gdy nagle otrzymała 

r e wsi Rąbice w woiewódz= 5 ; 

wie łódzkiem dokonano w dniu wczo- (kazał poeng pie WRONG. 

żalszuji polworucj zbrodni Womójętku azało się, że drugi brat, niebigracy 

Krakow ióków, zawor wani ZORAN. idotąd udziału w morderstwie, ugodził 

bestjalski sposób małż. Bol. Krakowia- jbratówa siekierą w głowę, a gdy ta na- 

kowie, przyczem, jak ustaliło dochodze- | A ENO VEA NaRa 

nie policyjne, zabójcami byli dwaj bra- ym razem w: ramię: 

cia Bolesława, Franciszek i Wojciech. Dogorywających małż. Krakowia- 
Pomiędzy Krakowiakami panowały ków znaleziono w polu. Mordercy zbie- 

od dłuższego czasu niesnaski na tle po- Jeli do pobliskiej wsi. gdzie podczas obła- 

twy policyjnej zostali po kilku godzinach 


działu mająt S mur niczn 

aa Una A WZA iRev że |ujęci. Bratobójców osadzono w areszcie, 
wszyscy trzej bracia grozili sobie "na. |ledczym, a po przesłuchaniu, przewie- 
wzajem śmiertelną rozprawą. ziono pod silna eskortą do dyspozycii 

Na pola Bolesława Krakowiaka przy- | władz sądowych. 

byli wczoraj bracia Franciszek i Woj- 

ciech. Obaj, każdy na własną rękę, 
przystąpili do odmierzania ziemi, by na- 
"reszcie objąć w posiadanie część należ- 
nej im ziemi. W tym czasie nadszedł 


brat Bolesław, który sprzeciwił się pra- 
cy braci i czynnie starał się zapobiec 


Paryż, 8 lipca. 
(PAT) Dzienniki prawicowe „Echo 


Ostatni raz widziano despe-' 


niki nacddowo - socjalistyczne, powstał 
projekt zgnębienia jej za pomocą bez- 
względnych metod policyjnych. 
Powyższe pogłoski są w paryskich 
kołach dyplomatycznych żywo komen- 


towane. 4 
LONDYN, 7 lipca. 

W kołach dyplomatycznych Londynu 
pizeważa przekonanie, że W. Brytanja' 
pod żadnym pozorem nie dopuści do po- 
łączenia Gdańska z Rzeszą Niemiecką. 

W sprawie tej minister Eden miał od- 
być rozmowe z ministrem spraw zagra- 

nicznych p. Beckiem, który ze swej stro- 
ny wyraźnie oświadczył, iż Polska jest 
niemniej zainteresowana w sprawie gdań 
skiej, jak i i Anglia, 

M. in. minister Beck dał wyraz prze- 
konaniu, że Polska uważa nienaruszal- 
ność sł gdańskiego zą część składo 
wą miemieckiego paktu nieagre- 

| fi z roku 1934-g0, 


| Adw. Hoffmokt = Ostrowski 
pozostaje w więztniu 
Warszawa, 5 lipca 

(Pat) Podana‘ przez niektóre pisma 
wiadomość jakoby - adwokat Zygmunt 
Hoffimoki - Ostrowski (ojciec) został 
zwolniony z aresztu, nie odpowiada 
ı prawdzie. 

Wbrew tym doniesieniom, jak podał 
oddział 12, rozpatrując wczoraj podanie 
obrońcy oskarżonego o .żwolnienie go 
na wolną stopę za kaucią, pozostawił 
ten wniosek bez uwzględnienia, wobec 
czego adwokat Hòffmokl - Ostrowski w 
dalszym ciągu pozostaje w areszcie. 


Rockefeller ukończył 97 lat 


Londyn, 8 lipca 

(Pat) Miljarder amerykański John 
Rockefeller ukończył dziś 97 lat. Rocke- 
feller, który. uważany jest za naibogat- 
szego człowieka na Świecie, oświadczył 
wczoraj w swei rezydencii lLekewoods 
(stan Neviersey): „Pragnę żyć do 160 
lat, a wówczas dopiero napraw dę ZaCcz- 
nę życie na nowo“ à 


| 


| 


' Berlin, 5 lipca 
(Pat) Wedle doniesień niemieckiego 
biura informacyjnego z Kowna. nad 


północną Litwą przeciągnęła silna bu- 
"rza W Szawlach miało ulec zniszcze- 
niu około 300 budynków, urodzai w 30 
Iwioskach jest SUROWCE ZNSZCZCDY 


Francuski minister wydał Sowietom 


tajemnice lotnictwa wojskowego 


| smo, polegające wydać władzom sowiec- 
kim plany i modele wieżyczki pancernej, 


|cie. 


podziałowi: Wówczas Franciszek, noru 
szony do żywego rzucił się na Bolesła- 


de Paris* i „Le Jour“ atakują coraz |uzbrojonej karabinem maszynowym oraz 


wa i strzelił do niego z rewolweru. Bo- śwałtowniej ministrą lotnictwa Cota, za- I typ działa lotniczego z r. 1923, strzela- 


lesław padł na ziemię, zalewając się 
krwią. 
Żona Bolesława, widząc Śmiertelnie 


ranionego męża rzuciła się na oszalałe- į 


go Franciszka, usiłując wvtwać mu z 
reki rewolwer. gdyż zamierzał on. po- 
raz wióry strzeliś do brata. 
Wuwiaązała się wałka na Ś$iuierć i ży- 
Franciszkowi wytrąciła bratowa 


rzucając mu, iż zarządził on wydanie S0- jącego poprzez OŚ smióła. De Kerillis 
wietom niezwykle doniosłych wynałaz-, oświadcza, że są to najdonioślejsze wy- 
ków wcjskowych. Naczelny redaktor; nalazki „wojskowo - lotnicze po wojnie, 
„Echo de Paris“, znakomity lotnik -z , zapewniające lotnictwu francuskiemu 
czasów wojny, deputowany de Kerillis, przewagę i prolestuje gwałtownie prze- 
pisze w swoich rewelacjach, że min.,ciwko udzieleniu ich Sowietom, , które 
| Cot w dniu 23 czerwca wystosował do; jutro mogą być sprzymierzeńcami Nie- 
i sztabu głównego wojsk lotniczych i de- | miec przeciwko Francii. 

partamentu konstrukcyj lotniczych pi-3 


| 
l 
y 


s tr. 2 


Człowiek, który rozh 
Spostrzegawczy Anglik ońkrył defekt w mechaniźmie ruletki i począł 


zgarniać miliony.—Gtiy dyrekeja kasyna znalazła „antidotum“ na groź- 
ne niebezpieczeństwo, „wybranięc losu“ zwiał z majątkiem 


su zamieszcza wiądomości o tym czy in- 
nym człowieku, który miał szczęscie! 
rozbicia banku w Monte Carlo, Naj-! 
częściej historję o tem, jakóby jakiś. 
gracz dzięki nieomylnemu systemowi! 
zdobył fortunę, znajdują się w druku, 
wskutek informacyj dyrekcji kasyna, ' 
która stara się w ten sposób stworzyć | 
propagandę dla Monte Carla i zachęcić 
majętnych ludzi do zasilenia kas kasyna, 


(z) Prasa europejska od czasu do cze | 
Í 


Jedna z tych historyj jednak, jaka u-, 


kazała się ostatnio w prasie angielskiej, | 
iada wszelkie cechy prawdopodo- 
ieństwa, 
Znalazł się człowiek, który dzięki 
swej bystrej orjentacji zdołał wywieźć 
z Monte - Carla miliony. Tym wybrań-| 
cem fortuny jest niejaki Jagers z YVork-! 
shire w Anglji Specjalnością jego była; 
ścisła mechanika, Spędzając urlop w. 
Monte - Carlo, Jagers wpadł na myśl, 
że niemożliwą jest rzecżą skonstruowa- | 
nie takiej maszyny do ruletki, ażeby oś. 
spoczywała na swej podstawie zupełnie | 
pionowo, i 
W takim wypadku numery, położone 
na tej stronie, na którą przechyla się oś, ! 
nawet gdyby przechylenie to było mini-| 
majne — muszą wychodzić częściej. 
Jagers stwierdził, że spostrzeżenie 
to kryje w sobie możliwość zdobycia ma 


t 


m eS eea a =. dec 


svn 


A bank 


jątku. Nie namyślając się długo, wrócił 
do Anglii, zebrał tyle pieniędzy, ile mu, 
się udało i znów przyjechał do Monte-' 
Carlo, Tym razem przywiózł ze sobą 
6-iu ludzi, którzy tak samo jak on, przez 
cały miesiąc nie robili nic innego, jak 
tylko notowali numery, które się powta- 
rzały, Porównywując uzyskane wyniki, 
Jagers przekonał się, że hipoteza jego 
jest słuszna. Na każdym stole ruletko- 
wym jedne liczby wychodziły częściej, a 
inne rzadziej, niżby winny były prze- 
ciętnie wypadać. i 

Wówczas Jagers zaczął wraz z szó- 


stką swych ludzi grać i systematycznie - 


wygrywał, Rzecz oczywista, że takie 
niezwykłe, a przedewszystkiem długo- 
trwałe powodzenie zwróciło na siebie 
uwagę dyrekcji kasyna. Specjalni urzę- 
dnicy przystąpili ze swej strony do ob- 
searwowania szczęśliwych graczy, dzię- 
ki czemu udało im się ustalić powód wy- 
jątkowej łaski fortuny dla Jagersa. We- 
zwani eksperci oświadczyli, że mimo naj 
szczerszych chęci i wysiłków defekt ten 
nie da się usunąć. 

Cóż było robić? Gdyby nie udało się 
znaleźć sposobu na skasowanie defektu, 
mogłaby wywiązać się dla kasyna sytu- 
acja bez wyjścia, albowiem wygrane, in- 
kasowane przez Jagersa i towarzyszy, 
dały się już przedsiębiorstwu dotkliwie 


"wiście w tajemnicy i nazwisko Jagersa 


ŁRYRPTCYW oso meam, Ni. 189 


WOLNA TRYBUNA 


„ZROZPACZONA STACHA" z KRAKOWA, 
Droga moja, rozumiem Panią doskonale, ale sy” 
tuacja w jakiej się Pani znalazła jest naprawdę 
przykra. Nie chcę czynić Jej wyrzutów, albo- 
wiem niewiele one pomogą, lecz ku przestrodzy 
innych dziewcząt należy jednak napisać, że nie 
wolno zbytnio zaułać mężczyźnie, nawet takie- 
mu, którego się kocha į którego uczucia są 
szczere, Miłość nie jest wieczna, przechodzi Í 
z wówczas kobieta, o ile nie jest żoną i nie broni 
że łada dzień inni gracze pójdą w jej prawo staje się zawsze pokrzywdzona, cho- 
Jagersa, , jelażby miała jaknajlepsze zamiary, była jaknaj- 

Wysłano do Paryża specjalną komi: | lepszą I najwierniejszą. Gdyby Pani na począt- 
sję, która odbyła konferencję z przedsta- | ku Waszej” znajomości umiała się postawić w 
wicielami firmy, fabrykującej aparaty ten sposób, że zażądałaby ślubu, zie godząc się 
do ruletki, Na szczęście, kierownik fir-| na żadne małżeństwa koleżeńskie — dziś spra- 
my znalazł wyjście z krytycznej sytuacji. į wa byłaby uproszczona, albowiem mogłaby się 
Zaproponował mianowicie, ażeby każ-; Pani od męża wielu rzeczy domagać. Tak, jak 
dego rana zamieniać Osie na wsżystkich | jest dzisiaj — została Pani po ośmiu latach zna- 
aparatach. Krok ten musiał, oczywiś- | jomości, niemal porzucona. Myślę, że w Jej wy- 
cie» zdezorjentować Jagersa, którego wy | padku da się jednak wszystko jeszcze naprawić. 
liczenia okazały się, oczywiście, zawod- | Przedewszystkiem wiele zależy od Pani sprytu 
ne, Zaczął więc przegrywać. kobiecego i dyplomacji, Jeżeli to jest męż- 

Anglik był — jak powiedziano —|czyzna, o wrażliwem sercu į czuły, należy go 
nietylko Ba wat. ale i prze- | prosłć, ażeby się zmienił, gdyż Pani kocha go 
zorny, Zrozumiał, że dyrekcja kasyna szczerze į cierpi z jego powodu. Oczywiście nie 
adkryła jego tajemnicę i znalazła odpo- należy zapominać o tem, że już najwyższy czas, 
wiednie „antidotum”. Starczyło mu, ażeby Wasz związek ukoronować małżeństwem. 
więc tyle siły woli, ażeby z resztą wy- Jeżeli zaś jest to mężczyzna czuły na wdzięki 
granych, która ciągle jeszcze sięgała su-| niewieście, należy starać się go zdobyć na nó- 
my kilku milionów franków, wróci do wo kokieterją, kobiecemi wdziękami i. nieco 
Anglji. Od tej pory noga jego nie prze- | zazdrością. Jestem pewna, że gdyby Pani, za- 
kroczyła progu kasyna śry. miast tonąć we łzach, co u kobiety brzydko wy- 

Historja powyższa nie pozostała oczy jon scen, postarała się o t0; aże- 

y znajomych, bywać, być wesołą, miłą í 
sympatyczną, w narzeczonym obudziłaby się za- 
zdrość i wróciłby do Niej. Niech Pani raczej 
ucieknie się do kobiecego sprytu i dyplomacji, 
zamiast gnębić narzeczonego zazdrością, może 
nawet nieusprawiedliwioną, scenami i wyrzuta* 
mi, A korzystając z pierwszej nadarzającej się 
chwili, porozmawiać poważnie o tem, że zwią- 
zek Wasz winien być ukoronowany małżeń” 
stwem, gdyż tego, domaga się świat i opinja, któ 


w Monte Caclo 


we znaki. Można też było oczekiw: 
y 


stało się tak popularne, że jakiś muzyk 
skomponował nawet o jego „wyczy- 
nach“ piosenkę p. t. „Człowiek, który 
rozbił bank w Monte - Carlo", 


Czy. ludzkości grożą promienie Śmierci?... z 


Fałszywe alarmy o wynalezieniu groźnej kroni.— Tajemniczy wynalazek Mar- 
coniego. — Niewidzialny mur powietrzny, naładowany Śmiercionośnym: prądem 


as (t)i Wa ostatnich czasach słyszy się | 


bardzo dużo ot. zw. „promieniach 


dało się zapalić wielotysięczne światła 
instalacji elektrycznejąna wystawie ju- 


śmierci“, mających zabijać na  odleg- |bileuszowej w odiegłem o 20 tysięcy ki- 


„SMUTNY KANDYDAT NA ARTYSTĘ" w 
KALISZU, Szkoła filmowa znajduje się w War- 
„szawie, c zostania artystą a ple PT 

i . «starczy ażeby nim zostać, P 
móżna przez nie przesyłać dowolne ME uprzytomni, że tego rodzaju marzenia ży- 
jdunki elektryczne, jakby po drucie. W | wi w Polsce przynajmniej kilkanaście tysięcy 
tym celu jonizuje się powietrze Za DO-| młodzieży, a jednak niewielu jest artystów fil 


łość. Po pewnym jednak tzasie okazu- 
je się, że alarmy te były fałszywe. 

Zaraz po wojnie światowej terenem 
takiej pierwszej mistyfikacji była An- 
elja, gdzie inżynier Grindel-Mathew 
twierdził, że wynalazł sposób zabijania į 
wszelkiego żywego stworzenia w pro- 
niieniu 5 kilometrów. Wreszcie władze 
wojskowe zainteresowały się bliżej wy- 
nalazkiem i inżynier, dotąd ciągle wy- 
kręcający się od zademonstrowania 
swego wynalażku, musiał urządzić o- 
ficjalny pokaz. Wtedy jednak okazało 
się, że jego promienie, choć nazwał je 
„djabelskiemi', nie były w stanie zasz- 
kodzić nawet małemu zajączkowi, u- 
niieszczonemu w odległości 100 metrów 
Grindel-Mathew, zupełnie skompromi- | 
towany, zmuszony był niebawem opu- | 
ścić Wielką Brytanię. | 

Parokrotnie w latach następnych, w 
różnych krajach, wieść o straszliwych 
promieniach ukazywała się od czasu 
do czasu na łamach prasy, spędzając sen 
z powiek spokojnych obywateli. Przy 
bliższem jednak badaniu wychodziło 
zawsze najaw, że eksperymenty nie by- 
ły jeszcze zakończone i doniesienie 0 
wielkim wynalazku było przedwczesne, 
albo też wogóle zachodziło nieporvzu- 
mienie. 

Nie dalej, jak w roku ubieśłym sty- 
szeliśmy, że Włosi podobno rozporzą- 
dzają tajemniczym wynalazkiem Mar- 
coniego, mogącym na odległość strącać 
nieprzyjacielskie samoloty. Niedawno 
Zaś również i z Anglji doszły dość ogól- 
nikowe wieści, że wynaleziono tam 
sposób unieszkodliwienia ataków lotni- 
czo - gazowych. 

Oczywiście, chodzi w tym wypadku 
o odpowiednie zastosowanie elektrycz- 
ności. Podczas wojny Światowej odgrty- 
wała ona nieznaczną rolę: zapomocą 
przewodów elektrycznych zapalano w 
odpowiedniej chwili przygotowane .po- 
przednio miny lub elektryzowano zapo- 
Ty z kolczastego drutu, tak że każdy, 
kto się do nich zbliżał. padał trupem. 


Przesyłanie jednak energji na odległość ; : 
elektrycznych inie wewnętrzne, “kuchnie 


bez użycia przewodów 
było ciągle jeszcze sprawą nierozwiąza- 
rą i dopiero przed paru laty Marconie- 
mu z pokładu lego jachtu „Elektra“ ii- 


mocą promieni ultra-fioletowych. Jak 
jednak wykazały próby, takie 
wanie możliwe jest tylko w kierunku 
pionowym, ale nie poziomym. W każ- 
dym razie pozwoliłoby to stworzyć ja 
gdyby niewidzialny mur powietrzny, a 
każdy samolot, usiłujący go przebyć, 
mógłby być bez trudu ugodzony ładun- 
kiem elektryczności. r 

Kto wie, czy nie na tem samem właś- 
nie polega wspomniany przez nas Wy- 
żej wynalazek angielski. Narazie więc 
promienie śmierci są bliskie urzeczy- 
wistnienia, oczywiście tylko w sensie 
obronnym. O tem, by mogły się stać bro 
nie jednak w innym kierunku: aby u- |nią zaczepną, niema jeszcze narazie mo- 
czynić powietrze dobrym  przewodni- |wy: 
kiem elektryczności. Wtedy bowiem K 


Największy dom mieszkalny w Europie 


Pałac nad Tamizą będzie szczytem nowoczesnej 
' techniki i komfortu 


iometrów mieście Sidney w Australii. 
Przez cały Świat przeszedł wtedy 
dreszcz sensacji: promienie śmierci!.. 
Przy bliższem jednak zbadaniu spra- 
wy okazało się, że Marconi przesłał te- 
leśraiem bez drutu tylko nieznaczną 
ilość energii elektrycznej — tyle, ile 
trzeba było do uruchomienia przełączni- 
ka w centrali w Sidney. Od energji tej, 
odpowiadającej mniej więcej sile pos 
trzebnej do skontaktowania z sobą obu 
drucików w dzwonku elektrycznym, nie 
słychanie jeszcze daleko do energii, ma- 
jącej zdolność zabijania. : 
Inżynierowie niemieccy pracują obec 


JONIZO* | two, albowiem produkcja 


mowych. Sprawa ta wygląda u nas niezbyt ła- 
filmowa polska jest 
stosunkowo niewielka i siły artystyczne niemal 
całkowicie rekrutują się spośród artystów stoli- 
cy. Oczywiście, że można się wybić posiadając 
wielki talent i odpowiednie warunki, ale trzeba 


wiele ryzykować; 5 deze ikiem przyjść z 
czemś gotowem, tżezyska fy studjami facho- 
wemi, specjalnemj umiejętnościdjni itd. Stosun- 
kowo znacznie łśtwiej jest dostęć się do teatru, 
anieżeli na film, gdzie selekcja jst bardzo suro- 
wa i gdzie trzedą odpowiadąć wielu wymaga- 
niom, Przykro ml,się zrażafńh Pana, że rozwie- 
wam nadzieje, które PAŃ"piastował i, że odpisu- 
ję nie tak, jakby Pan sobie tego życzył Nie chcę 
jednak Go łudzić i nie chcę, ażeby Paħ w życiu 
kierował się nadziejami, których realizacja jest 
bardzo trudna, Dlatego też wolę napisać coś, co 
może sprawi Panu chwilową przykrość, ale go 
będzie prawdziwe i otworzy oczy. Prawda nie- 
mal nigdy nie r: przyjemna. Ale niech Pan 
mie traci nadziei, Jest tyle innych możliwości w 
życiu, gdzie Jego artystyczne zamiłowania mo- 
głyby znależć ujście, że napewno znajdzie Pan 


(z) Na brzegu Tamizy, w pobliżu śma- | razie nie przekroczy obowiązujących wi takie zajęcie, które da Mu również wiele zado- 
chu parlamentu angielskiego, rozpoczęto. Londynie cen za mieszkania z taką 2 koa 


budowę olbrzymiego pałacu, który bę- mą ilością pomieszczeń. 
dzie największym w Europie domem. ©0%%%0: 
mieszkalnym. Jest on obliczony na 
1250 mieszkań średnich i dużych, 

W tym nowym domu nie będzie zu- 
pełnie kominów, gdyż nawet kotły ogrze 
wania centralnego będą uruchamiane 
przy pomocy elektryczności, Wszystkie | 
mury będą tak uszczelnione, że nie prze- (z) W pięknie przybranej kwiatami 
puszczą najmniejszego dźwięku. Naj- i zielenią kaplicy londyńskiej miał się 
głośniejszy hałas, ogłuszająca muzyka z odbyć ślub Sidneya Martina, urzędnika 
głośnika, kłótnie i awantury, rozgrywa- bankowego z Newmarket, oraz Marji 
jące się w jednem mieszkaniu, nigdy nie Rose Fleming. Młoda narzeczona, która 
będą niepokoiły sąsiadów, liest zamiłowaną sportsmenką, wygląda- 

Do użytku lokatorów będzie prze-,ła czarująco, kiedy u boku swego na- 

piękny park, w piwnicach — duży śaraż rzeczonego przystąpiła do ołtarza. 
z kilkoma warsztatami reperacyjnemi. ; Przed udzieleniem Ślubu, duchowny 
Prócz tego lokatorzy korzystać będą z C, M. Davidson zadał narzeczonym 
własnego basenu i pływalni, sali gim- sakramentalne pytania. Z otrzymanych 
nastycznej, kilku kortów tenisowych, odpowiedzi przekonał się, że na zapo- 
centrali telefonicznej, obsługującej wszy- wiedzi dano tylko w miejscowości, za- 
stkie mieszkania, nie mówiąc już o ta- mieszkiwanej przez narzeczoną, nie zaś 
kich udogodnieniach. jak : zegary elek- w St. Ives, stanowiącem miejsce zamie- 
iryczne w mieszkaniach, piękne urządze- szkania Martina. Prawo angielskie prze- 
elektryczne 
it. nh. 

Wysokość czynszu w tych mieszka- 
niach będzie umiarkowana, a w każdym 


inną wiarę, aniżeli druga. 
muszą być podwójne. 


Duchowny, chcąc przyjść z pomocą okazało się 


Uczta weselna bez ślubu 


Przerwana uroczystość ślubna w kościele wskutek 
niedopełnienia formalności 


zrozpaczonej parze, zateleonował do 
odnośnych władz, prosząc o udzielenie 
dyspensy narzeczgnemu. Organista cde- 
śrał szereg kawałków muzycznych, 
chór pięknie śpiewał, a wśród gości we- 
selnych powstało lekkie zamieszanie. 

Po upływie pół godziny 0 Davidson 
oznajmił z ambony, że ślub nie może się 
odbyć, albowiem władze nie udzieliły 
Martinowi dyspensy. 

Ojciec narzeczonej, który zamówił 
wielkie przyjęcie illa goświ, podjął ich 
wszystkich w swym domu. mimo że 
młoda para nie byta zaślubiowa. 

W ten sposób uczta weselna odbyła 
się bez Ślubu. Gości* bawili sie wceścło, 


widuje, że jeżeli jedna strona wyznaje js zainteresowani dali jak naiśpieszniej 
zapowiedzi na zapowiedzi w parati 


narzeczGnecu, 


ażeby naprawić zio, które 3a szczęście 
niezbyt wielkie, 


Nr 


189 


Praca dia 200 


bezrobotnych 

przy regulacji rzeki Łódki I Neru 
14.064 za:rudnionych sezcnowców 

w województwie 

Łódź, 8 lipca. 

(k) — Jak się dowiadujemy, w naj- 
bliższych dniach rozpoczęte zostaną pra 
ce żwiozanę z regulacją rzeki iw 
powiecie łódzkim. 


Przy pracach tych | się w lokalu przy ul. 


1986 
$ 


| Łódź, 8 lipca. 


(k) — Onegdaj wieczorem odbyło| nym zmianom i będzie taka sama, jak „Praca“, celem. powzięcia ; 
Piotrkowskiej 107, podczas poprzednich wyborów do rady kiem ugrupowaaiem politycznem związ- 


znejdzie zatrudnienie około 100 bezr0-| posiedzenie okręgowego komitetu robot- 


bkotnych z naszego miasta, 
Jednocześnie opracowany 
ustalony plan robót 
przy otwałowywaniu rzeki Neru w pô- 
wiecie łódzkim. Przy pracach tych otrzy 


röbtinych z Łodzi, Prace przy obwały- 
waniu rzeki Neru będą rozpoczęte rów- 
nież w ciągu bieżącego tygodnia. 

s 


* 
wojewódzkie biuro Fnuduszu Pracy 
dokonało statystyki zatrudnionych robot 


ników na robotach publicznych na sj 


nie województwa Aug 

się okazuje, oddział Funduszu 
Pracy w Łodzi zatrudnia w chwili obec- 
nej 6.269 sezonowców, ekspozytuta “w 
Kaliszu — 1.536, w Pabianicach — 2.385, 
w Piotrkowie — 1.774, w Radomsku — 
706, w Tomaszowie Mazowieckim — 
1.414, razem -— 14.084 robotników. 


SIĄ 
GAJ 


Wszędzie dobrze, a w na- 
miocie najlepiej. 

Najlepsze, najtańsze namio- 
ty campingowe i worki do 
spania są tylko „KERA“, 
Warszawa, Marszałkowska 
"nr. 116. 


Wysłanie 100 dzieci 


do prewentorjum w Łagiewnikach 
Łódź, 8 lipca. 

(k) — Ubezpieczalnia Społeczna w 
Łodzi zwróciła się do zarządu miejskie- 


o o przyjęcie do miejskiego prewento- 
zam dej Łagiewnikach a dzieci na okres 
, przyczem Ubezpieczalnia wyra- 
ziła zgo dą pokrycie kosztów związa- 
nych z pobytem dzieci w prewenti 
` Dowiadujemy się, że p. prez. lew 


ę na przyjęcie we wrześ- 


został i| uchwała przeprowadzenia wy 

meljoracyjnych i | 
| dzielnie pod własną firmą, t. j. „P. P. S. 

i klasowe związki zawodowe”, 

ma również zatrudnienie około 100 beze 


niczego P. P. S., na którem zapadła 


rady miejskiej w Łodzi całkowicie Od- 


Uchwała ta motywowana jest tem, że 


CKINZYY SVU 


Socjaliści przygotowują się do wyborów 


P.P.S. przeprowadzi wybory oddzielnie. — Nominacja 
2030 członków obwodowych komisji wyborczych 


borów do komitetu wyborczego. 


| chowicz, Geliński, Stawiński, 


bloki wyborcze wprowadzają chaos w, 


pojęciu wyborców i nie dają właściwego 


Ira wpływów pesczzególnych stron- 


nictw i tem, że P. P, S. jako taka, chce 


skontrolować zakres swoich wpływów 
| w polskich masach robotniczych. 


Przemycony pieprz pod.. iabfkami 


Sąd okręgowy skazał członków szajki przemytniczej na wysokie kary. 
Sukces kom sariafu straży granicznej 


| 


Łódź, 8 lipca. 


Płatforma wyborcza nie ulegnie żad- 


miejskiej w Łodzi. 

W końcu posiedzenia ustalono skład 
Z ramienia P. P. 
S. do komitetu wyborczego weszli: 
Chodyński, Szewczyk, Potkański, Wa- 
Skałecki, 
Malinowski i Głażewski. Przedstawi- 
cjeli okręgowej komisji związków zawo-, 
dowych powoła się w ciągu dzisiejszego 
dnia. 

s 

Dowiadujemy się, że w dniu 19 b. m. 

odbędzie się posiedzenie rady okręgo-' 


stwo” finansował Herman Kenigel, za-| 


(k) — Pod koniec ubiegłego roku kò-! mieszkały w Łodzi przy ul. Lipowej 40, 
misarjat straży granicznej w Łodzi zlik- na rachunek którego zakupywano towa- 
widował szeroko rozgałęzioną szajkę ry, przemycano je do Łodzi, a następnie 
przemytniczą, która sprowadzała z Litwy rozsyłano do innych miast Polski. 


pieprz i inne przyprawy korzenne. 


t 
Jak się okazało, całe „przedsiębior- czej — 


Druśi z członków szajki przemytni* 
Machel Zysman, kupiec towarów 


CENAA T I RARE CODE OSOWO CP TOD E ENE S A E SEEP EE RSR 
interwencia przemysłowców y województw.e 


w związku z zåtargiem 

(k) — W ubiegłym tygodniu podaliś- 
my wiadomość o niezwykłym epilogu za 
targu w fabryce Cederbauma przy ulicy 
Suwalskiej 25. 

Jak wiadomo, właściciel fabryki, Ce- 
derbaum, został uwięziony przez strajku 
jących robotników i po dwudniowym 
„areszcie || w kantorze firmy, wyskoczył 
oknem na ulicę. ` i 
i W związku z tem dowiadujemy się, 
że delegacja związku włókienniczego 
przemysłu zarobkowego, interwenjowała 


w fabryce Cederbauma 


TP 


wej polskich związków zawodowych 
uchwaly, z ja- 


ki „Praca” pójdą do wyborów. 


W dniu wczorajszym odbyło si 
-ierwsze posiedzenie głównej  komisj 
wyborczej, na którem ustalona została 
iista członków obwodowych  komisyj 
wyborczych, obejmująca* 2030 nazwisk. 

Nominacje na przewodniczących i 
zastępców orsż członków i zastępców 
obwodowych komisyj wyborczych roze- 
słane będa w ciagu dzisiejszego dnia. 
Cześć wysłano joszcże wczoraj. 


kolonjalnych, zamieszkały przy ul. Że- 
romskiego 65, jeżdził do Litwy, gdzie do- 
konywał zakupów, wysyłając transporty 
pieprzu i przypraw korzennych do Sa- 
muela Segała, właściciela biura ekspedy* 
cyjnego w Duksztach pod Wilnem, 

rzeci wreszcie członek szajki — 
Hersz Eizenbawm, zamieszkały w Łodzi 
przy Zielonym Rynku 9, trudnił się zwóż 
ka przemyłu z Wilna do naszego miasta, 
a następnie rozsprzedażą razem z Keni- 
śelem, 

Transporty pieprzu, celem 


w a* 
w urzędzie wojewódzkim, domagając się | dzenia władz w błąd, nadsyłane były w 


aby władze nie dopuszczały na przy- 
szłaść do podobnych wypadków zatrzy- 
mywania właścicieli iabryk. 
Delegacji obiecano, że sprawa ta zo* 
stanie dokładnie zbadana i postulaty 
przemysłowców będą rozpatrzone. 
Strajk w fabryce Cederbauma trwa 
w dalszym ciągu. W najbliższych dniach 
ma zostać zwołana ponówna konferen- 
cja, celem zlikwidowania zatłargu, ` 


zamkniętych skrzyniach, przyczem wor+ 
ki z pieprzem zajmowały połowę skrzyń, 
na wierzchu zaś umieszczano jabłka, 

W grudniu afera wydała się i szajka 
przemytnicza została zlikwidowana. 

Członkowie jej stanęli wczoraj przed 
sądem okręgowym, który skazał Herma: 
na Kenigela, Hersza Fizenbauma i Ma- 
chela Zysmana każdego na 68,000 zł, 
grzywny z ewentualną zamianą na 2 lata 
aresztu, Samuel Segał skazany został na 
rôk bezwzględnego aresztu a kilkunastu 


wnikach i upoważnił zdrowia pu furmanów, którzy dowozili 

s , y ili przemyt, na 
klemaco do ste; a sca Zabójcy Bolesiawa Darusa kary aresztu od 3 do 6 miesięcy wię: 
nia 100 dziect w prewentorjum wyniesie j znajdują się już pod kluczem z z 


zł. 5.160, 


„TANIE URLOPY DLA ROBOTNIKÓW i PRA- 
COWNIKÓW NAD MORZEM W GDYNI“ 


Łódź, 8 lipca. |reszcie iakiegoś mężczyznę, który tie 
(gr) Jak już donosiliśmy, w sobotę potrafił należycie podać swego alibi. Po- 
w nocy zabity został na ul. Smugowel, delrzany legityował się dokumentem 


Notetnik mieiski 


St Żeromskiego w okresie od 1 
sierpnia zorganizował Haci 
Gdyni na Polance Redłowskiej jako ośrodek wy 
chowania morskiego. Okres trwania obozu zo- 
stał podzielony na cztery turnusy dwutygodnio 
we: pierwsza od 1—15 lipca, druga od 16—30 
lipca, trzecia od 1—15 sierpnia, czwarta od 16— 
30 sierpnia rb. 

Całkowity koszt dwutygodniowego pobytu, 
utrzymania, nauki (szkoła pływania, ćwiczenia 
pontang, zdobycie POS itp.), wynosić będzie 

at 

1 — pracowników przedsiębiorstw państwo- 
wych, wojskowych, samorządowych i prywat- 
nych. których nazwiska zgłoszone będą przez 
dyrekcię odnośnych przedsiębiorstw płacą zł. 10 

2 — Członkowie Instytutu i ZZZ-tu zgłasza- 
jących się na obóz indywidualnie zgóry przy 
zapisie zł. 30. 

3 — Wszyscy inni t. j. t zw. „Luźni' przy 
zapisie wpłacają zł. 37. 

Do powyższych sum dochodzą przelazdy ko- 
leiowe według taryfy wojskowej I koszta ma- 
nipulacyjne. 


Na obóz zapisywać się mozą mężczyźni i ko! 


biety w wieku od 14—42 lat. | 

Zapisy i informacje: Sekretarjat RICK-u im. 
St. Żeromskiego, w Łodzi, ul. Sienkiewiczad/5 
fl piętro, tel. 158-08 w godz. urzędowańia od 10 
.— 15 į od 18—20 conajmniej na 5 dni przed 
wyjazdem t. j. przed 1 i 15 k. miesiąca. 


Boś w kinach: 


ADRIA: — „Ułani, Ułani.” 
AMG: — „Biały upiór” 
CASINO: — „Promenada miłości”, 
CAPITOL: — „Dla Ciebie tańczę”. 
CORSO: — 1) „Tajemnica expressu Nr. 6'. 
2) „A. B. S. miłości”, 
EUROPA: — „L „Czarownica“, Ji „Złota 
dziewczyna": 
GRAND KINO: — „Szyir 77'. 
„Czarowńa noc” i atrakcje. 
: — „Ułani, Ułani...” 
MIRAŻ: — „Oczy czarne”. 
PALACE: — „Złamane serce". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Bohater mimowoli”. 
RAKIETA: — „Miłość w masce”, 
RIALTO: — „W pogoni za szczęściem”, 


Re, się naprzykład, że za szybą 


obotniczy Instytut Oświaty i Kalai i ;przy zbiegu ul. Żródłowej, 25-letni Bó- 
pca do 
Obóz Morski w 


wego na bruku ulicznym, | 

‘stwierdzono, iż kula kal. 6,35 ugodziła 

'go w samo Serce. 
Władze policyjne, 


morderstwie, natychmiast 


"cy 10-ciu osobników. 
ano o współudział 


w 
„Wszystkich przesłano do dyspozycii ; 


władz śłedczych. 
Po przesłuchaniu pozostawiono w a- 


lesław Darus, zamieszkały przy uł. Brze przy u 
zińskiej 166. Darusa znaleziono już mart wydało się jednak, że nazwisko i adres 
przyczem były zmyślotcie. 


powiadomione o świetlone. 
zarządziły Stefan Kieras (Limanowskiego 20), dwaj 
dochodzenie. Aresztowano w ciągu no- ieśo stryjeczni bracia, Henryk i Józef 
których podejrze- Kierasowie (Zawiszy 3) oraz Władysław 
w  zabójstwie.; Kościany (Zawiszy 3). 


na nazwisko Stefana Karmińskiego, zam. 
l. Smuzowej 5. Po sprawdzeniu 


Obecnie dochodzenie w sprawie za» 
bójstwa Darusa zostało całkowicie wy* 
W więzieniu przebywają: 


Sprawcą śmiertelnego  postrzelenia 
Darusa był pierwszy z zatrzymanych. 


' Portrety. Prezydenta i Marszałka 


inie powinny być wystawiane w oknach sklepó 


| - spożywczych, czy manufakturowych 


W witrynach okien wystawowych 
różnych sklepów wywieszane są portre- 
ty Marszałka Piłsudskiego, Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej i Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych, godła pań- 
stwowe i t.d. 

Jakkolwiek nie można nie doceniać 
inteńcji osób, które to czynią, nie mniej 
jednak nie jest to właściwy ób 
uczczenia i uznania dla Wielkich Pola- 
ków i dostojników państwowych. Zda- 
wy- 
stawową jatki mięsnej czy składu ryb wi- 
¡si portret Marszałka lub godło państwo- 
i we. I o ile jest wskazane przybieranie 
wystaw w czasie świąt 


cznych wydarzeń i t.d, o tyle 


Ceny od 


wspaniałe 
EUROPA gó), 23: 
j 00 gr. nym programie 


|usprawiedliwienie jeśli chodzi 


państwowych, zasłużonych w wystawach sklepów spo* 
narodowych, obchodów rocznic history-| żywczych, czy składach 


swój podniosły charakter pozostawienie rych 


poriretów i godeł stwowych w 
stawach sklepowych w innym czasie: 
Natomiast portrety o których mowa mo- 
śłyby ewentualnie być umieszczone na 
ścianie wewnątrz sklepu, składu czy za- 
kładu, 
Wywieszanie 
wystawowych mogłoby 


portretów w oknach 
znaleźć tyko] 

o sklepy 
księgarskie, składy z materjałami pisar- 
skiemi, co już nosi oczywiście charak- 


ter raczej reklamowy — jest to ób 

zaanonsowania, że w danym sklepie 

można taki portret nabyć, 
Umieszczanie zaś portretów ludzi 


portretami przybiera się wystawę. 


Fora iasa 


[ee] 


CZAROWNICA ZERA, 


| 


W miesiącu czerwcu nastąpił w Łodzi nie- 
znaczny wzrost kosztów utrzymania. W porów- 


naniu z miesiącem poprzednim koszty utrzyma _ 


nia wzrosły o 0,06 proc. Podrożała mąka pszen= 
na, ziemniaki, kiełbasa oraz tówary wełniase, 
Spadły w cenie kasza jęczmienna, masło i jaja. 


Dowiadujemy się, że w bieżącym tygodniu 


zwołane będzie ponowne posiedzenie sie 


branej rady miejskiej Zgierza dla dokonania 
boru prezydenta į wiceprezydenta. Podouśo 
Polski Komitet Wyborczy zgłosić ma na staro 
wisko prezydneta kandydata w osobie mgr. Wa- 
cława Gąsiorowskiego. 


zę 
Z lekarzami mlefskimi, zatrudnionemi w szpi- 
talach, sanatorjach itp, instytucjach zawarta zò- 
ała nowa umowa zbiorowa. Lekarzówi kon- 


W | traktowemu w razie zwolnienia przysługiwać bą- 


dzie odprawa w wysokości J*miesięcznych pobo+ 
rów, jeżeli „stosunek służbowy trwał dłużej niż 


»| 10 lat, a jeżeli trwał dłużej niż 20 lat — w wyr 


sokości 6-miesięcznych poborów. 
sa 

Na dzień 4 lipca rb, wojewódzkie biuro Fun- 
duszu Pracy w Łodzi zarejestrowało na terenie 
województwa łódzkiego 47.392 bezrobotnych, — 
Najwięcej poszukujących pracy jest w Łodzi, 
powiecie łódzkim i łęczyckim (35.599), najmniej 
w Radomsku i powiecie radomszczańskim — 
1,107. 


Przejechanie chłopca 
na Al. Kościuszki 


Łódź, 8 lipca. 
(gr) Wczoraj popołudniu przejecha= 


fak ny został na A!. Kościuszki, około nr. 17, 
manułaktury $-jetni Mordka Guterman, zam. przy ul. 


zatraca nie jest wyrazem hołdu dla ludzi, któ- Piotrkowskiej 81. 


Dziecko odniosło złamanie uda i w 
stanie dość poważnym przewiezione zo* 
stało karetką nogotowia miejskiego do 
szpitala Anny=Marii. 

Szofer auta zdołał zbieg, 


| ooo no PA - - > z m a. h A O Y EA Z 


VJ  ERSRESS 


iU59 


4 


fallo A adir! 


12.03—12.55: Muzyka lekka z Basenu w Ciecho- 


NA FRONCIE RO 


cinku (przez Toruń). 12.55-13.05: Pieśni w wy. W 8 a r nio; ać 
(kami Asiek Semik eyy Bs.|Likwidacja strajku w fabryce Goldiusta.— Podpi:inie 
| 15.27—15 30 Łódzkie wiad i gid . i Í i 
i 153021545 Wiadomosci Sepadalęce |” umowy Z chałupnika mi w Zelowie 

16415 —17 00: Konola Siidycja dla dzieci (Lwów). Łódź, 8 lipca. Wczoraj odbyła się konferencja, w zlikwidowania zatargu z 3.000 tkaczy- 


ae reprezen chałupników, którym nakładcy w Zelo- 


wio wypowiedzieli umowę zbiorową: 
W wyniku pertraktłacyj zawarta Z0- 
stała nowa umowa zbiorowa traz €pra- 


cyjnej orkiestry dętej K.P.W. -> 

| ‘minta Zalrzewskiaćo. ać 
17.00— 17 50: Koncert kameralny W programie 
„ant „Józefa Haydna, w wykonaniu Heleny 

rabijówny  (kontralt) oraz utwory kame- 


(k) — Przed dwoma tygodniami wy-| wyniku której podpisany został proto- 
buchł ostry zatarg w tkalni Goldłusta: kuł, likwidujący zatarg, Po podpisaniu 
przy ul. Zagajnikowej 18. Robotnicy w | protokułu 180. robotników opuściło fab- 
liczbie 180 osób zażądali zastosowania | rykę, dziś przystąpią do pracy. 

++ 


| „ralne (płyty) z Katowic. innej taryfy płac i gdy żądanie to zostało * 'cowany został cennik płac jednostko- 
| piae Pegiat z życia Brata Alberta”, | odrzucone —  zastrajkowali, okupując W dniu wczorajszym w inspekcji pra- wych. Wszystkie sporne punkt A 
18,00— 18.15: „Pacyfizm irra p i ie SFW VAI fabryczne, cy odbyła sie konferencja w sprawie stały uzgodnione — obniżki zarobków 


nie dokonano, wyregulowano tylko płace 
poszczególnych kategoryj chałupników. 
Postanowiono pozatem, że nakładcy 


Fryzjerzy rozszerzyli swe żądania nd praem e dt 


a ,, | bezrchoinych z Zełowa, a dopiero potem, 
DŁ grożą strajkiem, o ile nie będą one uwzględnione. —WsSpól- w razie OEE, bezrolnych í małorol- 
na akcja uracowuików fryzjerskich nych wieśniaków z okolicy. 
Łódź, 8 lipca. dla II kat, — od 30 do 40, dla III — odl w A 

(k) — W dniu wczorajszym w lokalu 20 do 30, a dla uczniów od 5 zł. do 20 - Na dziś zwołana została do okręgo- 
przy ul. Kilińskiego 105, odbyła się zł. na tydzień, w zależności od ilości "Cl inspekcji pracy konferencja z przed- 
wspólna konferencja pracowników iry- przepracowanych lat. Wszystkie te wa- ;stawicielami tramwajarzy na do/azdów- 
zjerskich — chrześcijańskich i żydow- runki mają być zagwarantowane umową| F3Ch oraz z przedstawicielam: dyrekcji 
skich — na której podjęte zostały uchwa zbiorową. „ | tramwajów dojazdowych dla omówienia 
ły w sprawie akcji o polepszenie bytu. | Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiej- Postulatów pracowniczych. | h 
Jak wiadomo, związek pracowników: szym postulaty pracowników fryzjer- P raCOwmey tramwajów dojazdowyc 
fryzjerskich chrześcijan, opracował już, skich przedłożone będą w okręgowej in- domagają się: podwyższenia płac dla 


| 
| Zinesie książki F. A. Ossendowskiego p. t 
| „Iskry z pod młota" — w opracowaniu dr 
| ky, gi ży (z akow), j 
| »10— 18.35; Bracia. Kiepurowie (płyt 
| 18.35. 18.50: Koncert A a 7 » 
18.50 1900 Pogadanka aktualna. 
1900—20.00 „Przygoda w Grinzingu” — 
ka w l-ym akcie Adama Lenczowskiego do 
A libretta Władysława Krzemińskiego. Radjo- 
„ fonizacja St. Broniewskiego (z OT 
20.00—20 30; Zespół Marie Harp Lorenzi kon- 
| „eertuje (płyty), 
20.30—20,50: „Wędrówka mikrofonu po pro- 
| ès winoji" Wzorowe osiedle dla bezrobotnych ' 
| w Naramowicach — transmisję przeprowa- 
dzi red. Józef Winiewicz (z Poznania, Stjle 
i „ 2 Warszawy). 
| 20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
4 00—21.05: Pogadanka aktualna, 


21,05—21 35: II audycja z cyklu „Utwory Fry- 


deryka Chopina" w wykonaniu słynnych | postulaty przed kilku tygodniami i przed spekcji pracy, gdzie delegacja obydwu Pracowników wydziału mechanicznego 
2638.22.00, IA MAME A dym | stawił je w inspekcji pracy. Obecnie cho związków zażąda «zwołania wspólnej * drogowego o a Pi Lekes red md 
Ea ca. Guo, Prey io anais Malanja | dziło o uzgodnienie postulatów wszyst- konferencji. premji za wysługę lat, przyznawania 


kich pracowników fryzjerskich w Łodzi. | Na zebraniu wczorajszem wyłoniona $ratyfikacyj rocznych oraz wprowadze- 
nia dłuższych urlopów. 


Postulaty te na wczorajszej konferen- została także specjalna komisja, która; ai Ar WE 

cji zostały znaczníe rozszerzone, | przeprowadzi akcję. W razie nieuwzględ , , W razie nieuwzględnienia tych postu- 
Poza żądaniem bezwzględnego odpo- nienia postulatów pracowniczych, uchwa, -31ĆW, pracownicy dojazdówek grożą 
czynku niedzielnego i świątecznego, pra lono bezwzględnie proklamować strajk Stikiem. 
cownicy fryzjerscy domagają się podwyż; we wszystkich zakładach fryzjerskich w 
18.00, M OSTRAWA: Muzyka lekka, ki płac, a mianowicie dla pracowników I| Łodzi, 


| 18,00, LENINGRAD: Koncert symfoniczny. : 
18.00. BUDAPESZT: Muzyka cy sańska kat. stawek od 40 do 50 zł. tygodniowo, 


| 19.30 BUDAPESZT: Muzyka salonowa. 

20:15, BRNO: Koncert kwartetu salonowego, 

l 20.50. : Koncert symfoniczny, 

| 20,45, RZYM: Koncert symfoniczny. 

j 21,15, PRAGA: Koncert popoularny. 
amisława2iin22 etaoin shrdlu cmiwyp abgkójww 


| 
| ¿i Sacewiczowa (z Krakowa). 
j 22.05—22.15: Wiadomości sportowe ogólne. 
| 2215—22,20: Wiadomości sportowe lokalne 
| 22,20—23.00: Koncert w wykonaniu orkiestry ka- 
| į meralnej (z Wilna) 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

17.00. BUNAPESZT: Recital śpiewaczy, 

| 


re i 


+2 
W lokalu stowarzyszenia fabrykan- 
s tów przemysłu pończosznicześo przy 
ul, Leń onów. 8 odbędzie się dziś dalsze 


Liqgn enie POżYC „ki Inwestycyjnej Kea dla uzy R 


rowej. 
CE" man Hñ dziea Dowiadujemy się; że szereg punktów 


w stanie zdobyć się na koszty ułożenia płyt be- 
tonowych przed swemi posesjami. 

Wyłonił się w Rddzie Mieiskiei proiekt, aby 
miasto ułożyło chodniki i opodatkowało na ten 
cel nietylko właścicieli" domów. ale i ogół mie- 
szkańców, wszyscy bowiem będa mieli możność 
korzystania z chodników. Zarząd miasta sprawę 
rozpatrzy i zadecydunie. 


Od jiitra „dnia 9 bm. zostaną wprowa- |Cmentarna, Srebrzyńska, Osiedle Mont- 
dzone nast. zmiany, pociągi linji 0, 8 i 14|wiłła Mireckiego i spowrotem. 
; W związku z zakończeniem robót na 
ulicy 11 Listopada pociągi linii „6“ kur- 
sować będą swoją normalną trasą t. i. 
Rokicińską od Szpitalnej Główna, Piotr- 


11249—41 11058—47 11102—13 11655—21 11783 
—21 12210—31 12741—47 12638—21 12781—47 
129695—13 12975—21- 12996—13 12995—47 13031 
—13 13358—18 13478—21 13519—13  13638--13 
1393341 14105—47 14115—13 14206—41 14370 
—l13 14442—13 14620—13 14691—21  14822—13 
14966—47- 14947—13 15050=-47 - 15061—21 15372 
—13 15580—13 15592--21 15634—13 15945—13 


| kursować będą trasą: 

| Linia „0“ Plae Wolności, Nomomiei- 
ska, Zgierska, Plac Kościelny, Brzeziń- 
ska, Franciszkańska, Kilińskiego, Na- 


piórkowskiego, Plac Reymonta, Piotr- 
kowska, Radwańska, Żeromskiego, Ko- 
pernika. Gdańska, Andrzeja, Piotrkow- 
ska do Placu Wolności i odwrotnie. 
Linia „8* Dworzec Fabryczny, 
Skwerowa, Narutowicza, Plac Dąbrow- 
skiezo. Sterlinga, Pomorska, Plac Wol- 


kowska, Radwańska, Żeromskiego, Ko- 
pernika, Gdańska, 11 Listopada, Plac 
| Wolności, Nowomiejska, Zgierska, Plac 
Kościelny, Brzezińska, Doły i spowro- 
tem. 

W związku z robotami na ul. Głów- 
nej trasa pociągów linii „17* będzie cza- 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Potwór“. 
LUNA: — „Król Broadwav'u*, 


15979—21 16393—47 16336—13 16353—13 16454—! 
27 16493—41 16706—41  16034—21  17011—47; 
17033—13 17353—47 17668—47 17795—4i aś 
—47 1780641 1304/-—13 18040—13  18426—4 

18447—13 18810—47 18096—47 18013—21 19024 Dyżury aptek 

—13+:* 19246. 19369—13  19893—41 20083—13| Nocy dzisieiszej dyżurują następujące apte- 
20120—13 20316—21 20455—47 20489—41 20504 ki: M. Kasperkiewicz (Zgierska 54), A. Rych- 


W drugim dniu ciągnienia 3 proc. Pożyczki |13293—28  13520—46  13554-0 13590—29 Został już uzgodniony. Arbitraż zarzą- 
& |) Inwestycyjnej wylosowano następujące numery: | 13650—46 — 13671—6 13975—28  14090—25 dzony „będzie jedynie co do , kilkunastu 
% Pierwsza liczba oznacza numer serji, druga | 140923 14369—23  14484—45  14560—46 punktów, przyczem w sprawie tej czeka 
: SEAS i 14640—46  14947—45 15107—23. 15202—6 się na powrót okręsowego inspektora 
| numer obligacji. 15204—46 152203 — 1526246  15271—38 praet a. Wyrzykowski ci 
| PREZES: Sroa, |: Drugi dzień Jogowanła: ==>: — |15286—41 1536013 „* 153860138: “>j5403 52g „PIACY P. W yrzykowskiego, 
D shuas Po zł. 100 na n-ry: 176432 213—3 283—46 |15475—41 15555426 1571045 0 15717—45, 
| isizum iieu LIPIEC 1936 ROK. « | 299-45 -436—26. 519—26, 580—5 35) 648—28 |15818—26  „ASTBIn=36:. -15501—23 o {1588346 Lek OE 
Wczesne godziny ranne nadają się do roz- 6865 698—12 760—28 890—3 1047—46 1148—23 | 15900—29  15962—46 1619828 * 162 2—26 di Z cie Pab anic 
poczynania podróży morskich oraz do załatwia- | 136603 1442—45 1650—37 1756—6 1886—26 | 16254—45 1036028 -16503—82 1649323 y - i ł 
nia spraw wymagających szybkiego zakończe. |2000—3 2122—32 2095—12 2155—38 2159—41 | 16683—3 16776—6 1690—46 16994—6 PODRZUTEK 
nia Koło godz. 10-ej z powodzeniem możemy 2204—18. 2248—38 2266—12 2260—5 2399—3817010—18 ` 17025—32  17121—46 11878] W korytarzu bi ist kiego Opieki 
ubiegać się j obejmować posady mające e al AOC ię zę w mó 7 2975—31 e e ea w AE Śpołódźnej: IGI A pla OLIA] 
zek z metalami, teatrem i ig- '3088—5 3213— 288— 295—26 3308—46] 17326— 78— — a LAET > A ' 
da) na łą ca Aa fat nie wależy zg. 3402—29 3535—46 3777—46 3863-3 4010-29 |17505—37 176556 1765-18 10705 45 liczącego SEOID TON SEPRE UZIEcEO zostalo ii 
+ datwiać nteresów pieniężnych ani zawierać 4158—12 4183—32 4290—22 4466—20 4566—38) 17730—3 Oz zl EA iż. BróezYńkoŚ hd tem Nee 1d ki 5 SA 
umów, Godzina 13-ta zaś przyniesie przykre 4612—3 4623—3 4666—36 4734—18 4746—18|18005—26  18147—6  18294—46 18320—37;broczynności, Celem odnalezienia matki policja 
rozczarowania w związku z osobami płci od-|3790—46 4873—29 4838—28 4936—46 4959—28 |18340—46  18885—26  18738—5 18840—45 | czyni DOS: 
miennej i nieporozumienia z przełożonymi. Odj5027—28 5302—3 5329-—37 5363—29 5304—36|18830—22  18866—3 18807—28  18920—29/ POLEWANIE ULIC. 
godziny 14-ej do godz. 16-ej działają ujemne 5455—46 5476—46 5534—37 5571—18 5697—6,18964—32  19016—32  19057—8 19072—12 Zarząd miasta stosownie. do zaleceń Rady 
wpływy dlą stanu zdrowia, szczególnie osobom |9011+-26 6219—28 6213—23 6035—37 6027—38 | 19071—45  19049—28 19214—45 19363—41; Miejskiej wszedł w porozumienie z zarządem 
poda!nym na przeziębienia zaleca się ostroż- |6051—22 6157—22 6271—3 6288—3 6319—3|19360—22  19416—32  19468—23 19462—46 | Ochotniczej Straży Pożarnej, która podięła się 
neść. -Godz 17-ta przyniesie niezwykłe idee i|6538—32 6608—41 6668—36 6710—3 6771—3/19480—22  19484—2 19664—45  19718—46 za odpowiedniem wynagrodzeniem polewaś bó- 
pomysły i nadaje się do przyjmowania podwład- |5796—46 6884—5 6901—29. .6902—36 6902—8 | 19803—8 19869— 19957—38 19994—37 í czne ulice miasta w okresie trwających upa- 
RI a URS ła AL A Ze | 
zapowiada się niepomyślnie pod każdym wzglę- | 7371—26 7402—37 74 3 3— 5—31 | 20901—08 $ a= —30! _ Jednocześnie :w ie, 
demi należy wiedy zaniechać wszystkiego co |7618—46 7908—38 7957—8 7982—37 7002—46 |20484—46 20492—46 20508 5 ZOT9 12, włojmaojceśnie wydane zostało polecenie, aby 
nie jest konieczne. Wieczór sprzyja sztuce i|85006—28 8027—28 8051—46 8178—41 8224—29 | 208502—3 20831—6 20954—36 21079—46 lewali chodniki dwa razy dziennie. 
nauce i przyniesie zainteresowanie polityką. |8225—37 8536—22 8539—32. 8596—22: 8596—26 | 21101—8 21166—5 21238—8 21291—32| NA WZÓR ŁODZI 
Koło godz. 23-ej działają znowu gorsze wpływy. |8598—38 8762—18 8773—46 8906—23 8916—41 | 21447—3 21604—3 21622—18 21698—29 Wyłonił si jekt ab : 
Dziecko dziś urodzone — uczuciowe, reli- | 8963—3 8991—45 9057—8 9176—22 , 9180—3| 21704—6 21881—46 2193—12 21998—6 k la; onił się projekt, a y z początkiem roku 
giine, posiada smak artystyczny, nadaje się na |9232—8 9249—8 9389—28 9390—36 9427—46|22058—32  22143—41 22211 —3  22217—8 | Szkolnego władze nauczycielskie zaięły się u- 
stanowiska odpowiedzialne, charakter zamknię- 9509—45 9540—46 9959—12 10107—32 10054—12 | 22250—18 22274—8 22288—32 22470—8 czeniem dziatwy szkolnej prawidłowego 1 uwa- 
ty. oddane w przyjażni. 10058—23  10104—36  10251—37  10295—28|22620—41  22621—5 22754—36  22790—45 | żnego chodzenia po ulicach miasta. 
A 10344—22 10509—36 TS 2-0 22809—5 22929—12  22998—45. w ŻNIWA. 
| aau A Podrzutek ad 1204-23 11442 32 11569 12 Po 500 zł. ma m-ry: 34—47 57—13 127—21/ wiatu ATA ASS a a 
| "AAs : 11613—12  11654—28  11705—46  11832—29| 198—13 306—13 431—21 465—13 549—13 532—47| dw h, ale i toroli å 
Łódż, 8 lipca. Klata Š 28|.720-21 880213 816-13 LIIB—13 074 4L 11168, D A CA gO SnONATEY: 
| D) W wydziale opieki ł ;,11850—41  11844—18  11854—5 12036—28 | 770—2 ; i |. Długotrwałe upały przyspieszyły okres. żniw 
o (gr zaa ODiEKI SDOIECZNEJ '12039—3 12057—18 12123—29- 12125—46| —13 1184—21 1199—41 1227—41 1358—13 1568 Natomiast gminy północno - wschodnie posia- 
= przy ul. Zawadzkiej 11 znaleziono wczo- |12295—18  12212—6 1244546 12454 45| —21 1517—13 1718—13, 1738—21 1175—13 1260 daia "żyta festoi TEINE 
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ności. 11 Listopada, Gdańska, Kopsrni- 
ka. Dworzec Kaliski i zpowrotem. 
Linia ..14' Katna, Czerwona, Piotr- 


sowo zmieniona mian. Kilińskiego, Prze- 
jazd, Piotrkowska, 6 Sierpnia; Al. Koś- 
lohisżki, Legjonów, Płac Hallera i spo- 


kowska. Plac Wolności, 11 Listopada, wrotem. 


—47 20689—13 20822—13 20867—13 210008—13, ter i B. Łoboda (il-go Listopada 86), J. Zun- 
21224—13 21372—47 21492—21 21526—47 21832 delewicz 


(Piotrkowska 25), S$. Bojarski i W. 
—4i 21698—21 21971—13 22000—13 - 22036—21 


Schatz (Przejazd 19), Cz. Rytel (Kopernika 26), 


22973—13 22385—21 22438—41 22622—21 22632 M. Lipiec (Piotrkowska 193), W. Kłopotowski 
ʻi S-ka (Rzgowska 147). (p). 


—21 22904—41. 


Parker, Frankenstein i chińczyk Czang 
uciekają przed policją, zabierając ze sobą 
Elżbietę Wernerową. Przestępcy ostrzeli- 
wuja Się, auto wpada do rowu i gdy Elżbie- 
ta ocknęła się — miała na ręku kaidanki. 


W ubraniu, pożyczonem od tego prze | 
śtępcy... W obawie, że mogą to być, 
pieniądze, pochodzące z kradzieży, czy 
rabunku, nie tknął ich, choć, jak pamię- 


tamy, był głodny i spragniony... Nosił 


bić... 

Tak czy owak — zdawał sobie spra-] 
wę z tego, że pieniądze te nie należą do 
niego i powinien je zwrócić przy najbliż 
szej okazji Biruniowi... 

_ Skąd ta paczka banknotów znalazła! 
się teraz w kieszeni Hioka. tego niej 
mógł. zrozumieć... 

Ale domyślił się czegoś innego: cze-| 
mu Owczarek był taki zły na niego.! 
Przez te nieszczęsne pieniądze właśnie.! 

To zupełnie zrozumiałe, skoro przy-, 
puszcza, że on, Rogosz, jest posiada- 
czem tak poważnej sumy... | 

Bogaty, a udaje biedaka!.. Ma przy 
sobie dwieście zotych, a komorne płaci 
„cykaniną* — po kilkadziesiąt, 
„naście groszy... 

Pomyślawszy 0 tem, Rogosz uśmiech | 
nąl się smutno i przeniósł oczy z paczki 
„banknotów na twarz Owczarka... i 

Stary patrzał teraz ponuro na swe-' 
go syna, który podniósłszy się z pod- 
dogi; otrzepywół-na sobie paleami-ubra- 
nie. Pomagala mu w tem matka.. 

—-Już wićm, już” wiefh, o- 00 wam 
chodzi... — przemówił Rogosz. 

— O to, żebyście mi zapłacili, ile się” 
należy.. — odburknął gniewnie Ow- 
czarek. — Mogłem się nad wami litować, 
jak myślałem, żeście biedniejsi cde mnie. 
Ale teraz... phi... i Í 

Wzruszył ramionami i rzucił pogard 
liwe spojrzenie na paczkę banknotów. ' 
Dodal: ‘i 

— Ja chociaż tak ciężko pracuję, 
jeszczem tyle pieniędzy w kupie na‘ 
oczy nie widział... ; I 

— Jużeście wszystko powiedzieli?... 
— odezwał się Rogosz — To dałcie i' 
mnie coś powiedzieć, dobrze”... I z0- 


hiądze zarabia sobie na boku, i to jakie 
pieniądze, a tu przychodzi, żeby bied- 
nym ludziom chleb zabierać i za kilka | 
groszy mieszkać i jeść... Już się Hipek, 
o wszystkiem wywiedział... Ą i 

— Głupi ten wasz Hipek, ot co!... — 
wybuchną Rogosz. — Głupi, bo młody... 


wszystkiem, a sami wiecie, Owczarek, 
co to za typ ten Czuma. Wy uważajcie 
eoet 


Aby znaleźć jakąś pracę, 
Kuba zwiedził iuż pół świata 
I do cyrku wreszcie wstąpił 
Niby jako akrobata, 


kilka | 


Napisał specjalnie dla. „Expressu: Bogdan Lot. 


| CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLI 


Sensacyjny romans współczesny 


zadawał, bo gorzko będzie płakał... 


Hipek syknął coś nienawistnie podlgłową. — To macie bogatych znajo- 
zamierzał | mych.... 


nosem i uczynił ruch, jakby 
rzucić się na Jana. 


krzykując przytem: 
— Szpicel! Szpicel!... 


Zwrócił się znowu do Owczarka: 
— Słuchajcie, Owczarek, co wam 


powiem o tych pieniądzach... To nie mo! OSZ S 
| ne spojrzenie. 


je pieniądze, wierzcie mi, że nie moje... 
Znalazlem je w tej oto kieszeni... I dla- 
tego ich nie ruszam, bo mie moje... Na- 


wet o nich zapomniałem... Wierzyciel o Ç 
 łożył mu rękę na ramieniu. 


mi, czy nie?... Bo przyznaję: to byłaby 
wielka granda z mojej strony, żebym 


*03 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. |lepiej, żeby się wasz syn z takim nie szeni.... Ot, i cała tajemnica... 
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| żalu... — zakończył Owczarek sarkas- 


— Ho, ho... — pokręcił  Owczarek| tycznie. 
kał wzroku Rogosza. 


— On wcale nie bogaty... I 


tajemnicy 


powiem, albo szkoda naszego gadania... Ciężko westchnął w poczuciu krzyw 

— Szkoda gadania.!.. — podchwy-| dy, jaka mu się działa i schowawszy: 

Hipek. — Płać pan tacie, so się na-ipaczkę banknotów do kieszeni, wrócił 

leży i wynocha!.. ` się do Owczarka: 

Rogosz skierował na chłopaka gniew] , — Niech więc tak będzie, jak mówi- 

cie... Wszystko mi jedno... Ile się wam 

Samin] + ode mnie należy? Obliczyliście już?... 

zawołał. — Nie twoja sprawa... j Myślę, że nie dużo, bom wam już część 
Potem zbliżył się do Owczarka i po-| Zapłacił.... 

— O, jaki mądry!... 

sobie o ła zamiast męża Owczarkowa. -- Co pan 


— Chodźcie, pogadamy 


miał takie grube pieniądze, a wam chleb |wszystkiem we dwójkę... Tu nam prze- | myśli, że my będziemy panu liczyli tak, 


wyjadał i kąt w ciasnej izbie zajmował. szkadzajłą.... 


Ja takich rzeczy nigdy nie robię, Ow- 


asa. mionami Owczarek. i I sej a bogaty musi inaczej płacić!..., 
— No, no.. — zachichotał złośliwie| — Wszytko jedno dokąd... Na ulicę,  — O, niel.... zaprzeczył Rogosz enef 
Hipek. — Jabym też chciał tak znajdo-|ra podwórze, dokąd chcecie... i gicznym ruchem głowy. — Będę właśnie 


wać pieniądze.... 
— A właśnie... — przytaknęła Ow- 


czarkowa. — Też cudeńka pan opowia- 
da! | 


dać temu, do kogo należą, amyd ciebie 


„musiał je ojciec siłą wyciągąć.... Ale ja| wiedział twardo, z uporem: 
iciebie o to nie winię, boś młody i w złe! 


wpadłeś towarzystwo... Jak  podroś- 
niesz, to zmądrzejesz, no i zmienisz się. 

— Ucz pan swoje dzieci, a nie mnie 
—'odburknął chłopak ze złością. 


ileźliście w swoiej 


jakeśmy się umówili?... Niema. głupich!... 
Tamte ceny robiliśmy dla biednego czło 


— Dokąd mam iść?... — wzruszył ra 


Do rozmowy wtrąciła się Owczar-! płacił tak, jak się umówiłem.... A to, że 
kowa. | = ; |te pieniądze są moje, wybijcie sobie na- 
— Nie dam ci nigdzie wyjść:.. — pod reszcie z gowy.. Zresztą, myślcie s0- 
niosła głos na męża. — Późno już spać bie o tem, jak chcecie: nie moja rzecz!... 


— Widzisz, Hipek, — zwrócił się| trzeba!.... | JA) — Co myślimy, to myślimy!... —bur- 
Jan do chłopaka — obaj znaleźliśmy — Niech tata będzie ostrożniejszy.... | czała pod nosem Owczarkowa. — A pan 
pieniądze... Nos tak, bo nie posądzam | -—. dorzucił „Hipek. — To jakaś pułapka.. ;niech płacil... jake NE 
cię, żeś mi je wyjął z kieszeni... Widocz|  Rogosz począł już traćić cierpliwość.|  — Zapłacę, zapłacę, Ale tak jakeśmy 
Śnie. znalazłeś... Ale między. nami ta jestj = — No; jak? = zagadnął Owczarka:jSię umówili... I tak będę “wam musiał 


Stary namyślał się krótko i odpo- 


różnica, że ja chciałem te pieniadze od-|— Pójdziecie -ze mną, żeby ala] 2 £TOSZ..... 


— A niech tam płaci, jak chce, byle- 

— zdenerwował się 
— Nie pójdę z wami, bo nie mamy ; Owczarek. 

o czem gadać... Co mi powiecie? Jesz- Rogosz począł obliczać na skrawku 

cze raz to samo, w co ja w żaden żywy papieru należność. Wypadło, że ma do- 

sposób nie uwierzę: że te pieniądze zna- płacić cztery złote i szećdziesiąt groszy= 

marynarce, że nie Odliczył tę sumę z drobniaków, któ- 


— Szpicel! Szpicel! — powtarzała wj wasze są... Trudno, ja w to nie uwie-jre zostały mu z całotygodniowej pracy 


kółko durna Kasia. 

Rogosz zwrócił się znowu do Ow- 
czarka. Mówił spokojnie, przekonywu- 
iąco: 


— Wy jesteście przecie rozsądnym 


człowiekiem, Owczarek, powinniście się 


potoby 


ciułać grosz do grosza, iak żebrak. 

— To powiadacie, że te pieniądze nie 
wasze?.... — mruknął Owczarek z iron- 
ją. — A czyje? Bo mnie nie bujajcie, żeś- 
cie ie znaleźli u siebie w marynarce.. 
Kto tam je włożył?.... 

— To ubranie, uważacie, nie jest mo- 
ie.... Dostałem je od jednego znajomego 


'i om widocznie zostawił pieniądze w kie- 
0030000000090000000000 


9%4999999000999 
Przygody bezrobotnego Kuby 


Występ lego był sensacja, 
Wszyscy drżeli z wielkiej- trwogi, 
Kubie również z przerażenia 
Dygotały trochę nogi... 


rzę.... Zapłaćcie mi, co się należy za wikt przy przystani, poczem skierował się ku 
ikąt i na tem Sprawa skończona... wyjściu. , 
O czem mamy gadać?... Jaki żal może- — Dowidzenia!..* powiedział, 
cie mieć do mnie? Chyba tylko o to,|atwierając sobie drzwi. — Nie mam do. 
żem wasze pieniądze znalazł na podło-|was żalu, Owczarek! 

dze i oddaje wam je w całości... No,; Jedynie przyduszony chichot Kaśki 
ale myślę, że o to nie macie do mnie był odpowiedzią na te słowa... 


Rozdział 23% 
Jan jest wstrzaśniets 
| mieściamii o ćlżbiecie... 


I oto bohater nasz, 
mieszkał znowu pod mostem, jak przed- Dni były słoneczne, 
niespełna rokiem, gdy po wyjściu z wię-|ciepłe, pogodne.... 


zienia nie mógł znaleźć sobie pracy... 
Lato przyszło tego roku bardzo wcze- (Dalszy ciąg jutro) 


204V+990 


upalne, ńóce 


` 


Nagle Kuba ujrzał w dole 
Widzów twarze przerażone 

I ktoś krzyknął rozpaczliwie: 

— „Panie!.. Oddaj mi pan żonę!” 


Tak się skończył, proszę państwą 
Sensacyjny występ Kuby... 
Trzeba przyznać, że naogół 


Nie przysporzył on mu chluby... (D. c. n. 


H 
Przez cały czas, kiedy mówił, uni 


więc już. 


— odpowiedzia= 


Jan Rogosz, za-|Śnie, wdarłszy się w królestw» wiosny. 


"wą — przyznał się. — I doshodzę do I dotrzymał słowa. 
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Angielki rujnują się na szminkę i puder| Miasta, które co rok zmenają nazwe 


Artykuły kosmetyczne żródłem miljonowych dochodów „Pomniki geograficzne“ plagą Brazylii 


skarbu państwa WT PR i Rio: ż i sikesko Taano w airte 
z) Towarzystwo Geograficzne w Rio ży małe miasteczko ficelii starie 
ae Rząd brytyjski projektuje wpro Angielki wydają na kosmetyki prze- | ge Janeiro złożyło: do rządu brazyłlij- | Amazona, które od 1924 roku corocznie 
ye o Ak podatku: mianowicie |ciętnie 1350 milionów franków rocznie, "skiego interpelację, dotycząca dziwnej zmienia swą nazwę, siosownie da Rn- 
od wyrobów kosmetycznych. Do tejjz czego około 900 milionów pochłaniają manii ciągłego zmieniania nazw miast. | zwiska każdorazowego burmistrza. Któ- 
pory kosmetyka nigdzie nie podlegała |puder i krem. Anglja liczy 47.000 zakłaj Od pewnego czasu powstała bowiem |rego urzędowanie trwa jeden rok. Wło- 
o Rani. Tymczasem stanowić |dów fryzjerskich, które sprzedają swym moda wystawiania zasłużonym obywa* | darz miasta, wybrany na rok 1936. jest 
z Eo : n bardzo poważne źró- | klijentom perfumerję wartości 225 miljo- | tejom kraju za ich życia pomnika geo-|bardzo muzykalny i wyraził życzenie. 
Aya c odu i- owiem zbyt wyrobów |nów franków. graficznego przez nadawanie placom,|ażeby miasteczku nadano nazwe iago 
ostietycznych sięga wszędzie bardzo| Angielka pracująca wydaje na iry-|g nawet całym miastom nazwy danego | ulubionej opery „Fidelio* Beethovena 
poważnych rozmiarów i z roku na rok |zjera około jednej piętnastej części swe- obywatela. Jako jaskrawy przykład słu-* i 
zwiększa się. go zarobku. | ; 
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PRYWATNE POGOTOWIE 
„POMOC LEKARSKA“ 


TEL. 15 am [Ek 


BAŁUCKI RYNEK (Zgierska 56) 


Czynne przez całą cobę bez przerwy 


Specjalista chorób skórnych, | 
wenerycznych I seksualnych 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
3d 8 — ll-ej i od 6 — 9-tej wieczór, 


ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM niedziele | święta od 9 — 12.30 _ 


P/ZCZÓŁKA | GUSTAW KOHN 


Jakob Karmazyn euzzerSiiekotecZ. PinczewskaDr. J. NADEL = 


Kar Mazyn UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03, choroby: kobicce AKUSZER-GINEKOLOG |BĄCZNOŚĆ 
8— 4—8 w. : 5 
POŁUDNIOWA komora | Vaai maki siwa JANDRZEJA 4 "23cc (MEN 


Przyjmuje od 9—1 i od 9—1 i od 4—7 wiecz, Or; PASOM Poz = 6294 erino a E RPA 


WENEROLSGICZNA BORNSTEIN Dr KLING E R B. NUSB AUMOWA memana let AAAS icy 


G SECKIEGO 


usuwa. ból, pieczenie, POBAIRE Se 
zmiękcza ódciski, które po tej kapieli 
dają się usunąć, nawet paznokciem. 


Legzenie chor, weneryezn. i skórnych Choroby Kkobiecei akuszerja POWRÓCIŁ. 
ZAWADZKA 153 SPY weneryczne i dróg moczowych kobiet, SPEC. koza pieski zka i przyjmuej od 4—8 p) poł. z Wiśniowej Góry, 
sydna od 9 rano do 9 wiecz. Piotrkowska? 2 ANDRZEJA 2 telejon EN w Pi w tel. różewa, 
PORADA 8 ZLOTE, eisie. ʻa 292 przyimuje od 9—1» i od 6-8 wiecz.|- iotrkowska 51 1zi-2a Kraszewa 
Br. aaa ad 2 a= Dr. Med. WŁODZIMIERZ Codziennie już od 6rano można 
era. WOJKOWYSKI ; | di dk A. 
M hor, wych YSKI htr TREPMANU! MaCZĄNWJ ŻADZIEWICZ nabyé „REPUBLIKĘ: | 
specjalista chorób h, Specjalista chorób Ww 
Cegielniana Ti, "tel. 238- 02 skórnych, "moczopiłówych o POEOZNICT NE I CHORSEN E ear i ra r D i 9 Kawali, vie a vis Chłodni 
tel. e X 
od 8-12 pl 4-2 w nfed. 1 swieta od 9-1 ET pea przyjmuje Godz. od 10-212 1 6--8 wiecąj — Pizyimuie od 4 do 8 wiecz. sh zyja 
ię DR. MED POTRZEBNY fryzjer damsko-meęski na 
ir, Ba iT E CKI KI Dr. R (e) 2 arn er a „ | stałe, Mawistracka 26. ET 


spee taonod Monda, wine: moa. 5. GAWINSKI ŚRO e dk M KODZIOWSKI DO SPRZEDANIA budka z wesie 
RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH nych I seksualnych 2 Wiadomość w budce ze słodyczami, 
NAWROT 32 front | p. Tel, 213-18) położnictwo 1 choroby koblece NARUTOWICZA 9 tel. 128-98 Gdańska 37, tel. 232-55 |% Zgierska Ie, 


od 8 do 9.30 rano | od 5—0 wiecz. k -80| P 9—4 I od 5—9 Eria *. db 
A a aa 4 0033 sł BAŁUCKI usb „wę ię AB Pno 2 Z KOTIS Wuj sę in od 7--el_więcz. << t 
ta NI WBO || prz * zt PIOTRKOWSKA 294) e n -|„NZYS ość 
|. LEKARZ-DENTYSTA TAES IST LECZNICA P! i A OW DOKTOR » Uk 
przy przyst. tramw. pabłan. przyjmuje cyklinowan; e dhitowanie, iro. 
F. Kopciowska Dr. Feidman 2 razy dzietnie przyjm. lekarze wo H. SZACIE terowan'e oraz sprzątanie biur. ptkoi 
Przy muje od 9—3- el. wszystkich specjalność ach. CHOROBY SKÓRNE l WENERYCZNE Czyszczenie szyb. 
GDA SKA 37, tel. 232-55 AKUSZER - GINEKOLOG GABINET DENTYSTYCZNY PIOTRKOWSKA 56. A ca Geny kofkurelicyjne. 
d 4 — 7-ej w Lecznicy, KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot od Il rano do 8 wiecz Od. 9-1. od 5—9 
pia TRROWSKA 204. tel. 122-89. Teleton 155-77 PORADA 3 ZŁ. w niedziele t święta wł o-n ZO 44. telelon 167-45, 


ducha DRAE, który wiele w między- | Danuśka, spojrzawszy mu w oczy, 

czasie czytał, stał się jeszcze bardziej ujrzała w nich jakieś: przedziwne blaski. 

mądry i interesujący, niż dawniej. — Nad czem się tak zastanawiasz ?— 
Umiał mówić na każdy temat z wy*= | zapytała cicho. 

kwińntnem znawstwem i z filozoficznym] On otoczył jej kibić mocnem ramie- 


mo Żański 


| lch pierwsza miłość. | 


uśmiechem, czarującym wszystkich. niem. . 
| Nic więc dziwnego, że uczarował| — Nad tem, że nie tak dawno jesz- 
134) I z i PR: I Ai cze a była zima, i minie ssp krótki 
| paean zd oraz rzadziej myślała teraz o swo- ‚Czas, a przeleci i wiosna. Hc wiosen 
A o Powieść spółczesna jej pierwszej miłości. Coraz też rzadziej, w życiu czeka jeSzcze takiego szłowi e= 
Danuta Kresińska, ekspedjan'ka w ma- — A ty jakbyś chciał? — spytała go 4 mgły wspomnień wyłaniała się wizja: ka, jak ja? Niewiele. I dlatego ża! mi 
ayore RASTA SKYE. soroh, Staszka. Teraz żyjąc pod jednym da- każdej straconej wiosny! 
Nie mogąc znaleźć pracy — mając na =- Wiesz dobrze, więc poco się py-, chem z Karolem, stykając się z nim usta: — Aczyi tę wiosnę uważasz za stra 
utrzymaniu ojca -- przyjmuje pomoc Zary- |tasz? Ja kocham cię, więć i perspekty- wicznie, urzekana magią jego inteli- coną? — spytała cicho. 
sza ZR p „i ZPA naa. wa współżycia z tobą wydaje mi się; zencji i milości, zbliżała się do niego aj — Tak, bo chociaż jesteś moją żoną; 
rzeczońy Danuśki Stan.sław Reczyński i po czemś cudównem. Lecz ty, kochająca; raz bardziej pie byłaś jeszcze moją kochansą! 
śwałlownej scenie zrywa z ukochaną, nielinnego, czy zgodzisz się być nadal mo- Między oboma małżonkami stanęłaj  Pochylił się nad nią jeszcze niżej. 
wierząc. że stosunki jej z Zaryszem są zu-|ją Żoną? cichą umowa, że nie będą się do siebie Rozumiała, co to wszytky Znaczy, 
Kresińiska po wielu przygodach poznaje 3 Ą f - e 
tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza — Nie okłamałam cię nigdy dekla- kz i AE PA sen | "ia Ra A usta 


macjami o miłości. Skoro jednak tak się 
złożyło, że ksiądz złączył nam stułą Nieraz może z przepotężną siłą przy | j ; 
ręce, że staliśmy się mężem i żoną, nie| CJAgały go czerwone dziewicze usta | Rozdział siedemdziesiąty piaty 
odejdę od ciebie już nigdy, ale zostanę pa: żony. Nieraz marzyły mu się; NIESPODZIANKA 
przy tobie na zawsze. Tak mi dopomóż szalone z nią pieszczoty. On jednak wier| Noc ta zbliżyła ich do siebie jeszcze 
Bóg. ny alpy ćć umiał trzymać na wodzy at 
Wzruszory pocałował ją w rękę, ona) 579, Zmystów. Karol podwoił teraz swoje czułości 
zaś ciągnęła dalej, jakgdyby w zamy- | | l, ajA nie mogła nie zauważyć te-] i jeszcze pilniej spoglądał w oczy żany, 
śleniu: | 20 i była mu za to podwójnie wdzięczna. pea ratha z nich każde iei życzenie. 
Ale tego rodzaju stan rzeczy trwać 
może niedługo. 
t Nie można bezkarnie igrać z ogniem, 
nie można zapobiec, ażeby płomień prze 


który kupuje wieś Rychłowo, angażując sta 

rego Kręsińskiego na administratora, 

Orlica cieżko chory, żeni sie z Danlusią. 

— Ach, nie mów tak! — siarała się 
mu przerwać, on jednak ciągnął dalej: 

— Ty, kochając innego, nigdybyś 
nie zdecydowała się zostać moją żoną. 
Ponieważ jednak byłem umierający, ty 
wiedząc, że nie zdradzisz tem ani fizycz 
nie, ani moralnie swego Staszka, wzię- 
łaś ze mną ślub, ażeby osłodzić tem|pamięć o innym. Ale kto wie, czy nie 
ostatnie godziny konającego. Ja jednak |przyjdzie czas (może już nawet bardzo: 
zrobiłem ci pewnego rodzaju kawał: prędko) że zapomnę o nim. A wtedy ża- 


Maj śpiewał nad światem try umialitą 
pieśń. Powódź zieleni pokryła łąki, lasy 
i gaje. Ozimina strzelała w gór=, tysiucz- 
ne zioła i byliny, zbudżone ze snu zmo 


pełnie platoniczne. Teraz skolei spoważniała Danusia: |zbliżać fizycznie — dopóki Danuśka nie Ale wiosna rozleniwiła ją. 
| — Dziś jeszcze żyje w mojem sercu' 


wbrew obietnicom. nie pDDE 4 e den już cień nie stanie między tobą! abe ©. serce nie przerzucił SIĘ| wego rozpierały Się teraz na siońcu, 
w dalszym ciągu jesteś moją legalnąja mną. „ |lakgdyby chcąc sobie powetować smu- 
żoną, — A ja — szepnął cicho Ornicz — DE: By i Karol stykali SIĘ i tek zimowego letargu. 

Spowaźniał. |dołożę wszelkich starań, ażeby stało się 7, SODA codziennie, spędzali razem dłu-| ` Karol, patrząc oczyma filozoła na ten 


„gle więczory. I coraz mocniej ciążyła na 35 lny Ao. 
i Danuśce mocna indywidualność jej męża. atA ipa a ji S 3 
wniosku, że nie jest ona taka bardzo! Już i dawniej był zawsze dla Danuś-| Był początek maja — takı parny, sercem Danuśki. $ 
prosta. Twoje małżeństwo ze mną było! ki dobry i uczynny. Tera nieledwie no-je'ektrycznością naładowany wieczór.  — Dotychczas była jak królewuą, 
poniekąd ofiarą na rzecz umierającego | si? i ją na rękach i i wyczytywał z oczu każ Oboje przy otwartych oknacąh sie- uśpiona w czarodziejskim zamku swot 


— Myślałem już wiele nad tą spra-;to jaknajprędzej. 


człowieka Teraz, kiedy pokazało się, de jej życzenie. "dzieli w saloniku. tjej pierwszej miłości, odgrodzona od 
że żyć będę, jakżeż mam się do ciebie, Jeszcze bardziej zbliżyła ich spędza!  Siedzieli na szeslągu tak blisko. że Świata różanym murem tęsknot. Ala te- 
ustosunkować? Czy skwapliwie wyko-,na razem na długich przechadzkach | ramiona ich i nogi ZY się z sobą. raz stary czar przestał działać: pocału- 
rzystać szczęśliwy wypadek. czy też | wiosna. | Ornicz, opowiadając o czemś bardzo, nek mój zbudził ją na nowo do życia — 
zwrócić ci wolmość£ Odzyskawszy. zdrowie i równowaze 


ciekawem, urwał nagle. i oddał mi ją na własność: 


Otwieramy tor 
Jutro pierwsze w sezonie zawody kolarskie w Helenowie 


zawody odbędą się, oczywista o cha-!za biegami 


Pan Stanisław Skrzypczak ogłosił na 
łamach „Przeglądu, Sportowego” rewe- 
łacyjny list. W świetle zarzutów, posta- 
wiońych przez niego „Ruchowi“ mistrz 
polski wygląda kompromitująco. Ale, nie 
tylko on. Zdaią sobie sprawę z tego pew- 
ne czynuiki, które gwoli ratowania nad- 
wyreżoiego prestiżu, dokładają starań, 
by sama Liśa nie została wciągnięta w 
tryb maszyny. 

‘Co się zarzuca zawodnikom Ruchu: 
piiatykę przed mieczem i pobieranie pie- 
niędzy. Oba zarzuty są brzydkie. Jeśli 
chodzi 6 opilstwo, to mogę stwierdzić, 
będąc na „historycznym meczu Craco- 
via—Ruch, że zawodnicy Ruchu- zacho- 
wali się zupełnie korekt, I nie zauważy- 
tem u nich śladu stanu nietrzeźwego. 

To są plotki, albo tendencie, zmierza- 
iące dó umniejszenia sukcesu „Cracovii“. 
Ruch przegrał sromotnie, bo grał gorzeł. 
Nie ulega watpliwości, że prowadzenie 
się graczy powinno być bez zarzutu, 
zwłaszcza na 24 godzin przed meczem. 


Ale, nie jest nowiną, że zawodnicy Ślą- | 


ska specjalnie wstrzemieźliwi nie są, 

To są rzeczy, o których przebąkiwa- 
no dawno. Niestety, nikt nato uwagi 
nie zwracał. I, to jest najgorsze! A wszak 
zarządy klubów i Związku, nie mogą u- 
prawiać polityki strusiej. I, śmieruy twier 
dzić, że gdyby Ruch nie poniósł tak sro- 
motnej klęski z Cracovią, sprawki nie 
wwvszłyby na jaw, mimo, iż stan iaktycz= 
ny byłby ten sam. 

Dobtze, że się Wilimowski 1 Kurek 
wygadalj, i, że znalazł się taki odważny 
dziennikarz, który publicznie wypdaki te 
nasłętnował. Ale z toku dochodzeń wy- 
nika, że Wilimowski zaprzecza wszyst- 
p > lawy at J dynie Kurek o to, 
że on był „płłanym*, „Jedy! irek przy 
znaie się do winy, coby uprawdopodob- 
niato treść ogólnych zarzutów. `| 

Natomiast dziwnie wygląda tłoniacze 
nie się pobierania pieniędzy na masaże 
i przejazdy, Pewnie, że jest rzeczą nie- 
miłą przyznanie się otwarcie do otrzy” 
mywania, względnie pobierania wyna- 
grodzenia za grę. To obciąża nie tylko 
graczy, ałe może jeszcze w większym 
stopniu tych, co dają. 

i stąd „alibi“; pobrałem pieniądze za 
masaże i wyjazdy. Naiwni, albo, ci, któ- 
rym to potrzebne, uwierzą w te bajecz- 
ki. My mamy inne zdanie o tei sprawie, 

i, co z tego wyniknie? Czy winni bę- 
dą ukarani? Nie łudzimy się, że z wiel- 


kiej burzy będzie mały deszcz“. Okaże 


się, żę komisja przeprowadziła „Szcze- 
żółowe dochodzenia”, i, wobec braku 
dowodów, sprawę umorzono. Nie wyo- 
brażamy sobie innego zakończenia spra- 
wy. Wyciągnięcie konsekwencji z tej 
a.ery. ślia rzeczy i, wobec splotu innych 
podobitych afer, musiałoby w następ- 
stwie ujawnić nowe „skanugaliki”, a to 
mogłoby doprowadzić do takich rezul- 
tatów, któreby nie wyszły na dobre in- 
stytucji, przeprowadzającej dochodzenia. 

Naszem zdaniem stosutki uzdrowić 
należy w inny sposób. Nie środkami po- 
towicznym. nie w ten sposób, że zmu- 
szony publicznemi enunciacjami prowa- 
dzę dochodzenia, a w istocie, kierując 
się względami ochrony instytucji, któ- 


rą reprezentuję, uważam, by W Oskar- |ostatni swój mecz z G.K,S-em, przyczem znów, 


żeniach nie pójść poza granice, szkodza- 
ca samej instytucii. Wówczas bowiem 
musiałbym wylać brudną wodę z wanny 
razem z dzieckiem... A, to byłoby samo- 
bółstwem. 

Toteż o wynik dochodzeń przeciw- 
ko ztaczom „Ruchu” możemy być Spo- 
kolui. Tvlko, czy to uspokoi niezależną 
i praw ‘ziwa opinię sportowa. to iest ny- 
tanie" M. STATTER. 


Kebda pokonany 
przez Tsrłowskieqo | 


Poznań, 8 lipca 
Spiotkanie towarzyskie Tarłowski — Hebda 


rozegrane w Poznaniu zakończyło się wynikiem 
6:2, 6:8, 1:5 dla Tarłowskiego. Hiebda grał poni- 


żej swej formy i mało regularnie. Tarłowski 
gral nieco lepiej i ambitniej i po raz pierwszy 
udało mu się pokonać mistrza Polski. 


W grze podwójnej Tarłowski — Bratek con 


tra Hebda — Bełdowski zwyciężyła pierwsza 


| ŁÓDŹ, 8 lipca. 
| Miła niespodzianka czeka jutro licz- 


inych łódzkich miłośników kolarstwa to- 
owego. Zarządowi ŁOZK sdało się po 
„długotrwałych staraniach doprowadzić 
‘nareszcie do skutku pierwsze w roku 
ibłeżącym torowe zawody kolarskie w 
iŁodzi, jakie się odbędą jutro w godzi- 
|nach wieczorowych na torze helenow= 
skim. 

| Zarząd ŁOZK prowadził od dłuższe- 
go czasu pertraktacje z kolarzami zagra- 
inicznymi w sprawie przyjazdu na mię- 
józynarodowe zawody do Łodzi. Per- 
‘traktacie te spełziv jednak na niczem i 
odbycie wogóle jakichkolwiek zawodów 
hopis się być już zupełnie wątpiiwe. 


| Wczoraj zaszła jednak niespodzie- 
„wanie w sytuacji nocieszająca zmiana i 


rakterze krajowym. 
Obok wszystkich najlepszych kolarzy 


GG i 


sprinterowskiemi- również 
niezwykle emocjonujący wyścig parami 
na wzór aiierykański. W wyścigu tym 


łódzkich z Kołodziejczykiem, Więckiem, |trzem świetnym parom stołecznym prze 
Kolskim, Jaskulskim na czele uczestni- |ciwstawią się najlepsze pary lokalne. 


czyć też będzie 

ZNAKOMITA NASZA OLIMPIJSKA 
DRUŻYNA SZOSOWA. 

Poza piątką olimpijczyków przyjedzie 

jeszcze drugi Kapaik względnie 

ZWYCIĘZCA WYŚCIGU DO MORZA 

ZIELIŃSKI 
czy też Kiełbasa. 


Zawody iutrzejsze poza swym nie- 
zwykle atrakcyjnym programem i ob" 
sadą mają jeszcze jedną atrakcję, a tą 
są nienotowane dotychczas u nas niskie 
W. Wstęp kosztować będzie już od 

gr. a 
NAJDROŻSZY BILET NA WSZYSTKIE 

MIEJSCA SIEDZĄCE 1 ZŁ. : 
Tak więc uczniowie i wojskowi płacą 


Z zawodników łódzkich utworzone |zą wejście po 25 gr., zwykły bilet wej- 
zostanie 12 par., a warszawianie tworzyć |ściowy kosztować będzie 50 gr. a bilet 


będą trzy pary. 


Program zawodów, niezwykle obii- | 


siedzacy I zł. 
Tak wiec iutro o 7.30 wieczorem nie 


ty, zostat przez organizatorów zmonto- |nowinto nikogo braknać na widowni to- 
wany bardzo starannie i przewiduje po- ru helerowskieśo. ; 


Ł.K.S. zwycięża Hakoah 


Niespodziewana porażka wiedeńczyków w Łodzi 


Łódź, 8 lipca 

W przeddzień zawodów nadeszła do Łodzi 
pod adresem ŁOZPN-u krótka depesza: „Za- 
braniamy gry z wiedeńskim Hakoahem. PŻPN*. 
Krótkie ale zupełnie wyraźne. Powody jakie kie 
rowały zarządem PZPN-u przy wydawaniu ta- 
kiego polecenia, jak też przy podejmowaniu de- 
cyzii o jakiej już wozorai domosiliśmy, zabra- 
niającei na przyszłość Hakoahowi wiedeńskie 
mu rozzrywania spotkań w Polsce nie są nam 
w chwili obecnej znane. Wydaje się jednak, że 
decyzja ta powzięta została zbyt pochopnie. 
Dlaczego „nie zabroniono na rozgrywanie me- 
czów wegierskiej Kispeśti w szeregu. miast i 
miasteczek?uPrzecież Węgrzy napewno nie re- 
prezentują wyższego poziomu gry od wiedeń- 
czyków. Wyjaśnienia ze strony miarodajnej 
przydałyby się. 

T > 

Pamiętamy jeszcze dobrze wiedeńczyków z 
czasów, gdy pokazali w Łodzi koncert gry 
zwyciężając ŁKS w rekordowym stosunku 12:2 
i odnosząć pozatem szereg dalszych sukcesów 
na wszystkich boiskach Polski. Po drużynie tej 


| teraz niemal nie nie pozostało. Hakoah repre- 
zentuje obecnie coprawda poprawny wiedeński 
footbal, ale niczem zaimponować nie może. To 
ćo pokazał on wczoraj w Łodzi nie stoi bynaj- 


mniej na wyższym poziomie niż reprezentuje ; 


nasza przeciętna drużyna ligowa. Niema też w 
Hakoahu indywidualności na miarę 


koah nie mógł się podobać. A że natrafił na 
wyjątkowa dobrze dysponowany zespół łódzki 
zeszedł z boiska pokonany. 


W zespole gości podobał się wczoraj prze- 
dewczystkiem Maussner, dalej Erlich na skrzy- 
dle, pomocnik Breitfeld i na tem konieć, Jak na 
tak reklamowany zespól zagraniczńy to do- 
prawdy trochę zamało. < > 

W ŁKS-ie. który pokazał, że jednak czasa- 
mi potrafi ładnie grać, na pierwszy plan wybił 
się przedewszystkiem bramkarz Andrzejewski, 
o którego popisowej grze zarówno na meczu z 
Legią w Warszawie, jak też ubiegłej niedzieli 
na meczu z Warszawianką dochodziły nas 
(wprost fantastyczne wieści. Wczoraj mogliśmy 
się naocznie przekonać, że nie było w tem ani 


W niedzielę pierwsze sp 


Warszawa, 8 lipca 
W niedzielę rozpoczną się międzyokregowe 
zawody piłkarskie, w których wezmą udział mi- 
strzowie” Pozzczep ją ch okręgów klasy „A”. 
WŁ rozgrywe ędzie prawo wejścia do 
igi. 
Zawody rozegrane będą w 4-ch grupach. 
jerwszej walczyć będzie misirz War- 
szawy Skoda, częstochowska Brygada, mistrz 
Łodzi — Ł.T.S.G, oraz-mistrz Lublina Unja. 
W drugiej grupie spotkają się: mistrz Po- 
morza Gryf, mistrz Poznania H.C.P. oarz mistrz 


Kto zaawansuje do ligi? . 


otkania mistrzów okręgu 


Śląska; którego wyłoni mecz A.K,S. Chorzów — 
zarni Chropaczów. . 
trzeciej grupie walczyć będzie mistrz 
Lwowa — przypuszczalnie przemyska Polanja. 
mistrz Stanisławowa — prawdopodobnie Revera, 
mistrz Krakowa — Cracovia oraz mistrz Ślą- 
raz, C podokręgu robotniczego R.K.S. Hajduki. 
reszcie w grupie czwartej spotkają się 
mistrz Wilna Śmigły, mistrz Polesia — Kotwica 
ińska, albo brzeski Ruch, mistrz Wołynia — 
K.S. Równe lub P.K.S. Łuck oraz mistrz Bia- 
iłegostoku, prawdopodnie Warmja z Grajewa. 


' a Z p 000 


| Juniorzy Widzewa 
( grają najlepiej | 
Łódź, 8 lipca 
| Wkraczając w stadjum końcowe mistrzostwa 
piłkarskie junjorów posiadają jednego dopiero 
(mistrza grupowego. Jest nim Widzew, który bi- 
fje wszystkich rekordowo i jest w swej M żę 
bezkonkurencyjny. W czwartek rozegra Widzew 
i liczyć się należy z wysokocyłrowym rezultatem. 
drugiej grupie po bezbramkowym meczu 


TUR-u z ŁK S-em i p? zakwestjonowaniu zwy* | 


cięstwa TUR-u nad Zjednoczonymi (ponieważ 
sędzia prowadził grę normalnie, © 4 2 45), 
sprawa mistrza jest otwarta. Wyjaśni A ądź 

UR-em, 


owtórzony mecz Zjednaczonych z 
badź też decydująca rozgrywka między ŁKS-em 
a TUR-em 

Podobnie niezdecyaowaną jest też osoba 
mistrza w grupie trzeciej. Leaderzy tej grupy, 
mając taka samą ilość punktów, a stoczywszy 
między sobą mecz nierozstrzygnięty, zmuszeni 
będą spotkać się raz jeszcze, 


Stadion chorzowski 
zdobywa nagrodę P.U.W.F. 


| Warszawa, 8 lipca 

| Po pięciu latach kobiecych rozgrywek lekko- 
atletycznych o nagrodę wędrowną PUWE sy- 
tuacią została iuż wyjaśniona po mistrzostwach 
Polski i pozostały ieszcze do rozegrania dwie 
konkurencje (3-bój i 5-bój) nie wpłyną specjal- 
nie na ukształtowanie się punktacji. 


para w stosunku 8:6, 4:6, 6:3. Gra hyła niecie-, Nagrodę PUWĘ zdobyła ostatecznie druży* 


kawa 


z 


Ína Stadion (Charzów) 630 m. arzed AZS 


; f 
ı szawa 321, AZS Poznań 284, ŁKS 271, Pogoń 


Kat. 253, Makabi Kraków 205, Warszawianka 
105, Krusche Ender 92, Sokół Łódź 89, Grażyna 
184, Sokół Grudziądz 77, Sokół Pabianice 73, 
| Strzelcem Lwów 54, Skrą 47 i AZS Lwów 40 p. 


| Kto zaawansuje 
| do klasy B 


j Łódż, 8 lipca 
" znajdują się 
'na 


| stałego miejsca w k 


| Decydującą będzie również najbliższa nie- 
i dziela dla lasów mistrza w grupie II, w której 
i zażarty bój toczyć będą ze sobą zespoły łódzkie- 
| go Tajfunu i Konstantynowskiego Związku Strze- 
| leckiego. Obie drużyny nie przedstawiają więk- 
szej warłośści, to też o zwycięstwie Tajlunu za- 
decydować powinien fakt, że mecz odbywa się 
w Łodzi. 5 

* Zwycięzcy obu drużyn powyższych spotkań, 
,t.j. prawdopodobnie Sokół į Tajfun zagrają ze 
sobą dwukrotnie, a zwycięzca meczu zaawansu- 


je do klasy „B', w miejsce opróżnione nrzez 
| Konstantmowaki K. 


Nemesa, | 
Gutmana czy Fabiana, Nic też dziwnego, że Ha-. 


trochę przesady. Andrzejewski dowiódł, że jest 
doprawdy wielkim talentem i kto wie czy gdy- 
by nie jego znakomita gra, ŁKS potrafiłby wy- 
| grać to spotkanie, 

Linia obrony, grająca bez przebywającego 
na obozie olimpijskim w Warszawie Gałeckiego 
wypadła tym razem pierwszorzędnie. U Flie- 
gla razić mogła jedynie zbyt ostra gra i chwi- 
lami też niezupełnie fair zachowanie się na 
boisku. Karaś mile rozczarował. W pomocy 
Osiecki na środku wypadł dość blado, to też 
| PO przerwie miejsce jego zajął Welnic. Ze 
skrajnych lepszy Pczza Il. son z j 
i W ataku nailepiei wypadli Lewańdówski i 
„Wolski, a po przerwie zrający w miejsce So- 
| wiaka Giątkiewicz, Król ani Sowiak czy też nás 
' wet i Miller podobać się nie mogli. 

Do przerwy gra lest wyrównana, przyczem 
ataki wiedeńczyków kończą się na świetnie dys 
ponowanym Flieglu, bądź też w naigorszym 
wypadku na Andrzejewskim. ŁKS zagraża też 
często poważnie bramce gości, przyczem jed- 
nak brak mu zupełnie wykończenia pod bram- 
ką przeciwnika. 
| Po przerwie uwidacznia się nieznaczna prze 
| waga łodzian, która też w 14 minucie uwiefńczo 
;na zostaje golem, zdobytym przez Lewandow- 
skiego z najbliższej odległości. Drugą bardzo 
efektowną bramkę strzela Król w 27: minucie, 
| lecz sędzia jej nie uznaie spowodu widocznego 


spalonego. ra przybiera coraz ńa ostrości, 


l, przyczem „trup' pada gęsto. Wynik pozostaje 


ijuż do końca bez zmian mimo wysiłków wie- 
deficzyków. 

Dobrym sędzią spotkania, któremu przyglą* 
;dało się przeszło 4 tysiące widzów, był p. 
Wardęszkiewicz. 
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Stadion sportowy 
buduje K.P. Zjednoczone 


? Łódź, 8 lipca 
Uboga w urządzenia sportowe Łódź wzbo- 
gaci się już na wiosnę roku przyszłego w nowy 
stadjon sportowy K. P: Ziednoczone. który mie 
ścić się będzie przy zbiegu ulic Kilińskiego i 
Emilii. | 
: Prace nad budową boiska posuniete są już 
+ daleko. Chwilowo gotowe jest niemal boisko pit- 
karskie, w najbliższym cząsie ma być ukończo= 


hna budowa bieżni, później zaś urządzone zosta 
$ 


ną natryski, trybuna, basen pływacki z pla- 


| żą i strzelnica. 


Doprowadzenie terenu do obecnego stanu 
i pochłonęło dotychczas 100.000 zł. Park sporto- 
wy Zjednoczonych położony w dzielnicy robot- 
"niczej będzie niewątpliwie ważną placówką 
sportową dla mieszkańców tego reionu. 


Zawody pływackie o mistrzestwo 
4 w.KS-ów 


| Przed niedawnym czasem powołany został 
¿w Warszawie do życia Związek Wojskowych 
Klubów Sportowych, na czele którego stanął za- 
służony działacz sportowy, płk. Wenda. 

fako jeden z głównych celów postawił sobie 
związek ten za zadanie rozgrywanie mistrzostw 


, wojskowych klubów w poszczególnych źzałę* 


ziach sportowych. 

Na plan pierwszy idą teraz mistrzostwa pły= 
NĄ, rozgrywane w poszczególnych okrę* 
gach. 

W Łodzi mistrzostwa te odbędą się w cią* 
gu najbliższej soboty i niedzieli ma pływalni 
ŁKS-u. Technicznego przeprowadzenia mi- 
strzestw podjął się ŁOŻP. Zawedy w oba dni 
rozpoczną się o godz. I8-el. 

Caikowity wpływ kasowy przeznaczony Z0» 
stał na fundusz wysłania reprezentącii piywac= 
kal tods na mistrzostwa Polski do Cieche” 
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Himas dia wszystkiech 


Piotruś i Henio, dwaj braciszkowie, byli w 
ogrodzie zoologicznym. Po powrocie do domu 
Piotruś powiada do matki: 

—Mamusiu, jakie ładne zwierzęta widzie- 
liśmy!.. Marysia pokazała nam strasznie ogrom- ; 
nego csła. On był taki duży jak nasz wujcio 
Tomasz,,. 

— Nieprawda! — przerywa mu Henio, —' 
On zawsze lubi przesadzać „ Takiego dużego 
osła jak nasz wujcio Tomasz wcale niema na 
świecie! - 

.a * ; 

Radjotelegrafista ze statku transatlantyckie- 
go „Mewa” puka do kajuty kapitana: 

_. — Panie kapitanie! Przed chwilą nadeszła 
depesza, że pan kapitan zdobył pierwszą nagro- 
dę na konkursie Towarzystwa Dobroczynnego!. . 

— Wspaniale! — cieszy się kapitan. — 
A co właściwie daje ta pierwsza nagroda? 

— Bezpłatną, pięciotygodniową podróż mor- 
ską do Afryki! 

sa 

Pan Ksawery wydał pierwszą swą powieść, 
Zaintrygowany udaje się do księgarza, by do- 
wiedzieć się jak idżie sprzedaż. 

—Narazie słabo... — wyjaśnia mu właści- 
ciel księgarni — Ale ja jeszcze nie tracę na- | 
dziei.,, | 

— Doprawdy?., — cieszy się pan Ksawery. | 

— Tak.. Wie pan, bardzo wiele książek 
zyskuje rozgłos dopiero po śmierci autorów. | 

— I na pana przyjdzie czas, bądź pan spo- i 
kojny.« | 
” (sa 


myconych 


ZEŃ 

Od rcku przebywa pan Feliks w ometi 
stwie. panny, Jadzi i jakoś nie ma odwagi po- 
prosić o jej rękę. Aż wreszcie dnia c 
zdobył się na ten bestjalskj wyczyn i powiada 
(do niej: * ; 

— Słuchaj, Jadziu.. Widzisz., Ja Już od- 
dawna chciałem cię o coś zapytać., 

— Śmiało, Felusiu.. — odpowiada panna. — 
Bo ja już właśnie oddawna chciałam ci na to 
pytanie odpowiedzieć. , 

dj 

Kac i Kotek. > kami > 

m Pan Kac, uważaj pan.. Dam panu zagad” 
kę do rozwiązania... Powiedz ni pai, co trzeba 
włożyć do wody, żeby szybka ugotować dwa 
Jajka na miękko? ` 

— Nie wiem... No, Co?» 


— Dwa Jajkal cy niecodzienny hołd. Mianowicie w 


© 1 
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Cadzienna nowelka „Exoressu” 


Glówna wsśrana 


To nie było takie łatwe, jak się im technikę, począł pracować nad wyna- 
poczatkowo wydawało. jlazkiem, który miał mu przynieść ma- 
Zdobycie środków na sfinansówa- jątek. Pracował początkowo z zapa- 
nie wynalazku Karola natrafiało na co- łem, lecz gdy myślał o tem, że będzie 
raz to nowe trudności. |musiał uganiać się za pieniędzmi dla 
"Na początku Karol zainteresował sfinansowania wynalazku, ręce mu opa- 
sprawa swego wuja, który wyraził go- dały. I wówczas stanęła na drodze je- 
towość wejścia z nim do spółki. Przy- go życia Armanda Travencourt. Była 
padek zrządził jednak, że wuj jego w to dzielna, energiczna dziewczyna. Pra- 
ciagu krótkiego czasu stracił znaczną! cowała w charakterze sekretarki u pe- 
sumę na papierach wartościowych i wnego profesora Sorbony, który ce- 
Kiedy pewnego dnia Karol przybył do niąc bardzo jej żywy i jasny umysł, 
jego biura, oznaimił mu: |wynagradzał ją ponad przeciętną nor- 
— Niestety, chłopcze, sytuacja moja mę. To też gdy Karol, który — jak 
zmieniła się o tyle, że nie mam chwi- twierdził — był zbyt dumny, ażeby 
lówo wolnej gotówki. Albo zaczekasz zwracać się o pomoc do wuja, zanim 
jakiś czas, albo poszukasz sobie kogo nie stanie przed nim z gotową rzeczą, 
innego. znalazł się w kłopotach materialnych, 
Był to cios nieoczekiwany. - Armanda potrafiła przekonać go, żeby 
— Czekać? Jak długo? korzystał z jej pomocy. 
> Widzisz, tego ci doprawdy po-i Było to w czasie, kiedy młodzi do- 
wiedzieć nie mogę. Uderzenie. jakie szli już do porozumienia, a sprawa ich 
mnie spotkało, jest dość silne. Przez Ślubu była tylko kwestią czasu. 
pól roku nie będę mógł interesu osła-- — Kieruią mną czysto egoistyczne 
biać. | pobudki—twierdziła młoda dziewczyna 
— Ależ, wuju, mieliśmy się właś- — Czy nie rozumiesz, że zależy mi na 
nie z Armandą pobrać... | tem, abyśmy się jak najprędzej pobra- 
Ano. chłopcze. to jeszcze zaczeka- li? A jak będziesz musiał latać po mie- 
cie. Wiem. że młodość jest niecierpli-, ście i szukać zarobku, to sprawa wy- 
wa. als zato młodość ma tak wiele cza- kończenia twego wynalazku przeciąg- 
su przed sobą... Pociesz się tem. Pół nie się w nieskończoność. Chcę być 
roku wcześniej, czy później — czyż tojjak najprędzej twą żoną.... À 
odgrywa taką rolę? ` i Karol dał się przekonać. A teraz 
Przez Ernesta Malhomme przema- szedł do Armandy, by jej powiedzieć, 
wiało doświadczenie, jakie-się nabywa że mimo ofiar -z jci strony, sprawa nie 
z wiekiem. Natomiast młodość, która posunęła się naprzód. 
nię lubi czekać. ponosiła Karola. i Armanda była bardzo zmartwiona, 
Karol udał się na spotkanie ze swą starała się jednak pocieszyć narzeczo- 
narzoczona. Był bardzo przygnębiony. nego, który sprawiał wrażenie zupełnie 
Gdy przed dwoma laty skończył poli- zrezygnowanego. 


EBI 


CZPRESY 


złota, klejnotów, dywanów itp. wartości wielu milionów. Na zdjęciu część prze- 


Olicerowie wiedeńskiej dywizji ochron y powietrznej złożyli swemu przywód: 


swą nowozaślubioną małżonką, utworz yli szpaler w całkowitym rynsztunku 
bojowym. ! 


| 


[pewną wartość... 


Za wydawcs i druk: Wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Grohelniak, 


IW SZAMANA 


WE 


Również po stronie Atlantyku 


tamtej 

panują upały. Mieszkańcy New"Yórku 

szukają ochłody na dachach swych 
domów. 

baoryey "ni i r Wz Rz | 


NIEZWYKŁY 


przedmiotów. 


WYCZYN PŁYWACZKI. 


PRZE Bo 


Janice Lipson, mistrzyni amerykańskie= 
c śo sportu pływackiego, zrobiła godny 
chwili gdy opuszczał kościół wraz ze |naśladownictwa skok z trapezu 3-me- 


trowej wysokości, 


— Idź do tego rzeźnika, Duponta, 
który ma ambicję być mecenasem sztu-|by. Tylko gdy przyszła tego dnia do 
ki i nauki. Jeśli umiejętnie się do niego| pracy, prof. Joliot zapytał: 
zabierzesz i powiesz mu kilka słów na| — Miała pani jakąś przykrość? Al- 
temat wdzięcznej roli, jaką odgrywa w|bo może jest pani niezdrowa? Taka pa- 
społeczeństwie, rozkrochmali się. Zre-| ni blada... 
sztą to jest przecież interes, a przypu- _ = Dziękuję, panie profesorze, istot- 
szczam, że nie będzie miał nic przeciw|nię mam migrenę, ale nie przeszkodzi 
ko temu, ażeby cię dobrze oskubać. mi ona w pracy. 

Młoda dziewczyna umyślnie nadała| ` I oto rozpoczęły się dla młodej 
żartobliwy ton swym słowom, ażeby| dziewczyny długie dni i tygodnie, wy- 
podnieść Karola na duchu. pełnione pracą i bólem. kół 

Póżegnali się więc z tem, że Karol|, Aż Pewnego dnia, wziąwszy gaze- 
złoży następnego dnia wizytę mistrzo- j 9 do reki, ujrzała zawiadomienie o Ślu- 
wi rzeźnickiemu, Dupontowi. Doane Karola Malhomme z Genowefa, 

p c ko oem POD zatcle- > Klamka zapadła — szepnęła da 

— Sprawa jest w stadium pertrak- A ZKE z 
tacyj. Dupont postawił szereg zastrzę- | p A wzrok jej padł na ta- 
żeń i warunków, które muszę mu jeśz- CR W SOEH francuskiej 
cze wybić z głowy. Jutro jadę na dwa Dwa miljon, trankó dł Q; 

jdni do Lyonu. Jak wrócę, wszystko cij Ny, 125535“ Y y TANKON SDABŁY, „TA 
szczegółowo opowiem. / i KEFE to , 


W głosie Karola nie było radości —-| Ją Serner dp ROR REKE L WIE: 
zastanowiło to Armandę. 

Niebawem znalazła rozwiązanie tej 
zagadki. Poczta przyniosła jei od Karo- 
la krótki liścik, którego treść uderzyła 
w nią jak grom. 

Moja.. droga Armando. Doszedłem jęłą go. 
do przekonania, że drogi nasze muszą| Po wyjściu z merostwa udali się na 
się rozejść. Dupont chce mi dać pienią-| śniadanie do eleganckiego lokalu. Gdy 
(dze pod warunkiem, że zostanę jego'-sjedzieli przy stole, młoda  profesoro< 
zięciem. Prosiłem o 3 dni do namysłu. wa wyjęła z torebki książeczkę czeko- 
Spędziłem je w swoim * pokoju — niel wą i powiedziała: "DOŁA 
wyieżdżałem wcale. Chciałem być sam — Oto mój ślubny prezent dla cie- 
aby powziąć. decyzię. Domyślasz się.| bie. Nie mówiłam ci o tem, że zdoby- 
jak ona wypadła... łam fortunę, nie chciałam bowiem, aby: 

Wybacz mi. ie możesz... mnie spotkał los Genowefy Dupont. 

— Więc to było wyjście z sytnacji; 
sprzedał się... I widocznie 
‘znał, że jako zięć posiada dlań 


Cierpiała bardzo, lecz zacisnęła zę- 


wygrana padła więc na jej numer... 
Armanda nie zmieniła swego trybu. 
życia. Pracowała dalej u prof. Joliot. 
który w parę miesięcy później oświad- 
czył jej się. Młoda dziewczyna przy- 


Mam za to pełną satysfakcję, że moje 
Dupont u- osobiste wartości zdobyły twoje serce. 
ENa zawsze — powiedział uroczy- 
iście profesor, ściskając jej rękę. Zet. 

T e 


Łódź, ul. Piotrkowska nr. 49. 


Karol 
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swói los loteryjny: 125535. Główna” 


